Er. 157. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJĘCOWA: kwartalnie 3 zir 75 ont. 

miewięcznie 1, 30 n J 
Z przesyłką pocztową: 
| Wpemacwje austtjackiem z. se 
|. Zyyodnikiem Niedzielnym 5 zir. — ont. Ją 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr) Y% ; 
j a Szweaji i Danh , r ; i 
| Fraaeji i Auglii „ 23 franków. 
aałochiay gy wi, 20 Min 
+ Belgii i Szwajcarji 18 n a 
» Turcji iks. Naddun. 18 — „ ) 


m mac 


kwartalna 


Nainer pojedynczy kosztuje 8 cnt. 
aaa E E o 


prea- 


0d Wydawnictwa. 
Przedpłata na Gazetę Narodową z 
| Tygodnikiem Niedzielnym: ` 
Na półtora miesiąca t.j. od 16. 
sierpnia do końca września b. r. 2 złr. 50 ct. 
na półpięta miesiąca od sięrpnia 


do końca grudnia b. r. 3 » 50 _ 
kwartalnie « . » . . guaman 
miesięcznie AS 4 A 70 i 


Ww razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod ogo- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po , . . . 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie 1 si. aburra wo Boa. TS wu 
miesięcznie i u . . 1° 30. 

przedpłatę przyjmuje się żyłko od 
4. 1.16. każdego miesiąca. 

GRE” Na prowineję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prengmerować na ‘Gazet Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
mie miejscowi t.j. we Lwowie odbięrający pre» 
numeratorowie mogą abonówać Gazete Narodową 
bez Tygodniku Niedzielnego. | 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety ! 
upraszamy 0 jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
piaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Lwów d. 14. sierpnia. 
(Wiedeński korespondent Dziennika „Poznarakiego od- 
budowuje Polskę przes Mokkiwe.). 
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We Lwowie, Piatek: dnia 14. Sierpnia- 1868. 


Manuskrypta nie zwracają 


wiedział; skoro jednak z całą stanowezością po- 
wiada, że wiadomość ta poćnodzi „Z najauten- 
tyczniejszego i wysoko położonego źródła* ; musi- 
my więc kornie przed taką powagą uchylić czo- 
ła i milczeć.  Ciekawem jest także wykrycie po- 
wodów, dla których to właśnie miano w Moskwie 
przyjąć program przywrócenia Polski. . Oto, jak 
twierdzi korespondent, jedynie dlatego, aby prze: 
szkodzić przymierzu między Galicją a Czechami. 
Gdyż, jak powiada ten wtajemniczony korespondent, 
„Sama możebność takiego przymierza czesko pol- 
skiego, przeraziła gabinet petersburgski, — myśl o 
unii trzech koron, węgierskiej, czeskiej i polskiej, 
która stawia dynastję austrjacką na czele Sło- 
wiańszczyzny (!) (przez połączenie Galicji z Wę- 
grami), myśl, której niezmierną doniosłość pojmu- 
JA wszyscy 'w Europie, z wyjątkiem niektórych 
galicyjskich polityków, myśl, której urzeczywist- 
nienie rozwiązuje wszystkie kwestje europejskie 
(niewyłączając i kwestji rzymskiej i wschodniej, 
a zapewne i luksemburgskiej?), stanęła jak widmo 
przed oczyma gabinetu petersburgskiego, który 
nie może przypuszczać, iżby w tym kierunku nie 
działano w Wiedniu, i żeby sama Galicja nie 
zrozumiała swej roli*. Jeżeli ciekawą jest sama 
wiadomość, jeżeli arcyciekawemi są rewelacje 
szanownego tego polityka co do motywów, które 
skłaniać mają gabinet petersburgski do przyjęcia 
programu odbudowania Polski, to najciekawszym 
jest cel, w którym korespondent 0 tem wszy- 
stkiem Dziennikowi  .Poznańskiemu donosi. Oto ce- 
lemi jego jest ndzielauie Galieji rady, aby się rą- 
ózyła zastanowić nad tą ewentualnościa, i aby 
zaniecehała mrzonek przedlitawsko kroąckich, t. j. 
aby nie marzyła o wywalczeniu sobie w Wiedniu 
takiego lichego stanowiska w Przedlitawii, jakie 
uzyskała Chorwacjaw krajach korony węgierskiej. 


Zdaniem bowiem tego męża stanu, znającego wi- , 


docznie wybornie stosunki nasze, austrjackie idy- 
plomatyczne, jedynym dla Galieji dodatnim  pro- 


gramatem jest „przymierze i unia z Czechami i: 


Węgrami*. Wielka szkoda, że nam jeszcze nie 


Im" większa cisza w świecie polityeznym pa- | określił bliżej i w jakichś namacalniejszych for- 


nuje, im 'większy "brak faktów ważniejszych, na 
których: oparłszy się, możnaby jakięś na przyszłość 
stawiać horoskopy, tem bardziej sadzą się drąż- 
kowi politycy na wydobywanie alarmujących po- 
głosek , któremi, zastępując brak' faktycznych 
wiadomości, radziby świat zainteresować. Proed 
kilku dniami podała wiedeńsko-moskiowska Zu- 
kunft wiadomość 0 ogromnych przygotowaniach 
do wojny, która tuż tuż łada 'ohwila między 
wszystkiemi państwami kontynentMnemi „Europy 
miałaby mybueinąć, += dziś enowu' O.) 


w £ gia OIP 
Szpióg więzienny, 
Śrywek z łuśnyćh bati „Bamiętiika tega m Sybiru, 
| (pigg dalszy.) * sż gdla 
Mimo wszelkie zabiegi rządu, -mime nadzwy- 
orajne usiłowania policji i supiegów, %tóxych bożka, 
de zastraszejątej tdcbodziła wysulsości," nie ziwa- 
żając i na to nawet, że /popuszeżowe sbyby wazy -| 
stkie wodze namiętnościom ii be dogutojację, gej 
złości lub zawiści uczynioną, tak | samo mważano,) 
jak gdyby z ust wiarygodnych: poahodsiła . dość 
znaczna ilość powstańców ukrywała die jeszcze, 
tuż pod okiem przegładowoów, drwięo 2 ich prze- 
zorności i tusiłówah.- "1 14 BINO | 
a... takiegi i ud Ke 0 
wamą była po największej ezękel  Ryrzedajnońcś 
waszych moskjówakidh Aa goło któych liczba! 
od ozasów powstania na Litwie 2 każdym dniem 
sie wzmagała i którzy w tym jedynie zamiawae! 
z Moskwy _ przyjeżdżali, by bądźeodądź w a-| 
ciśnionym kraju się zbogacić. Jas] 
Ludzie ci mieszkali rozprószeni po Litwie i: 
ościennych Zana Ha ję : ani na- 
zwiskami, zasłaniając Się „najpzęściej, fałszywemi 
paszport dko i ukrywali; SiĘ > tifzepisani naj 
miejscę przepądłych bez śladu włościan w gmi- 
naeb, których wójei pólskićj i sprawie! sprzy- 
jai Z rotlzłną musieli oni natpralnie zerwać! 
wszelkie stostnki, Ponieważ rząd posiadał imio-| 
nospis prawie wszystkich, _ ao do powstania -wy - 
szli; 4 rodziny takowych ciągłe miał na ok. 
"Do tego tżędu Paa 2 należeli Sosnow- 
sey, pożhodzący ze SEACH | skściańkowej Tro- 
i wiata. ; NZ | 
TE AN dwóch brac 

Było ich w powstaniu Owoet ; Z któ- 
rych młodszy potrafił ukrywać aż, pod pamini 
jakiegoś beż wieści” prepadne Peomokci ak do 
końca 1868 r. w samem Wilnie, gdzie bię aajmo- 
wał jakiełnś rzemiosłem. | Tu od stosunek. 
miłośny z pewną pokojówką ; i A aa JoJ” pod- 
czas pierwszych zapałów namiętność sw" arag J 
| "Póki Somiowski zachował Wierność köchan 
cę. OBI Sońowski zac A Saufanie f 
ce, ta ostania nie nadużywała Jegu ' ocz: kie! 
strzegła tajemnicy, jakby swej własnej, lecz kie 


mach nie przedstawił swej myśli, co to on wła- 
ściwóe rozumie pod tem -przymierzem Galicji i 
Czech a Węgrami? Dla ngm pragnących tylko taką 
-uzyskać autonomię, jaką nzyskała Charwacja, i 
iniemraraących wcale 0-panowaniu Słowiąn w Au- 
strji ma: pomocą Madiarów, jest wysoka myśl sza- 
„nowmego doradżcy zagadką nię do wozwiązanią. 
Aby eałą wyczerpać wiadomość, przęz rzeczonego 
- korespondenta podaną, dodamy, «że program. Ów 
-wtoskiewski w celu. odbudowania Polaki: jest ha- 
estępujący © w ola u ted iiyaa, so 

1. Przywrócenie odrębnóśgi 24iministracyjnej 
królestwa Pólskiego, ż samorządem takim jak za 
„czasów: Wielopelskiego; 2. ewentualne przyłącze- 
-nie do Królestwa, w drodze kompensat dla Prue, 
w. ks, Poznańskiego, i Galicji zachodniej ; 3. Zza- 
miana dóbr 'rządowych jw Królestwie, rozdanych 
yMoskałom , na takież aame idvkra, pozostające w 
-rękaich polskich ,właściejali w, abranym kraju; 


-4 wykup reszty. dóbr. polskięh w Zabranym kgaju, | 


-zal pomocą procentowych: amottyzacyjoych ie 
rów; . 5. mtworzenie odrębnych pułków polskich, 


Fwięzy tego stosunku; drugą znajoręuść zawarł i 
pierwszą kochankę zaniedbywać poczał, dziewczy- 
na pałdjąc gemaa aa stargane tak jegkomyglnie 
Inadłzieje,odpłaciła: mu. równąż. zdradą. | domosła 
-on wszystkiem, co wiedziała, paliaji, 

*. [10% Samaowskiqgo arpsztowąno, qsądzono rw.czter- 
nastówca vi oddano Jako „mniejszej wagi prze- 
stępoę « pad śledztwo 1 
centralnej komisji. Po, niawcząsie „poznał mło- 
vidłaik nierozłropność swoją. „A ż6 był toi jeden z, 
„tych ludzi, ee «przy lada niepowudzeniu wszel- 
ką ronwagę tracą,'i wpadając rw (rodzaj, egzalta-| 
„eji, przepełniońemu sgreu płaczem, modłami 1 na- 
„poakwmiami ulżyć się sstąrają > to gmerając., „że: 


! |osięy tala la tok. w swojem. własnem „nieszczęńeju, 
1 


przedstaw je / sobie +czemś, okropnem i niesły- 
ehabem i powziął przekonenie, iż cały Swiat pó-| 
winien się był ubiegać, aby go zeń wy bawię. 
Nie poprzestał więc na jednem głupstwie, a. my-! 

o sobie tylko, zabtnął w nich po nszy i wy-| 
paplał przed komisją to, czego w istocie nie by- 
łe i czego dawiadzieć się nawet nie spodziewała. 

Zarba przy: pierwszeiu posiedzeniu, biorąc na 
paenjo zwykle w- podobnych razach używane groż- 
by, odkrył on, że o papiery legitymacyjne, przy 
„mim znalezionej: starał się brat. jego Michał, nie- 
wiadomo gdzie się ukrywający, że dopomagał 
| mudo tego pewien urzędnik, Artowski który sobie 
za: trudy 200. rubli zapłacić, kazań i że pieniędzy 
| potrzebnych na- wydatki ojciec aostarczak. „Ty. 
mienił on dalej, wcale nawet Q i talk ytany, kil- 
ku niearesztowanych Jeszcze obywateh Trockiego 
powiatu; którzy według )€50 słów Aa; i powsta- 
nie to datkami pieniężnemi, „to O OE 
;żywności i koni. Nakoniec dodał, że kiedy obaj 
z bratem po rozprószeniu oddziału pora aheg 
"do którego należeli, ukrywali SIĘ, PO af | Z 
Bkarzeńskim, podówczas Już wysłanym o kaz 
torżni, ten ostatni namawiał Michała i jego, aby 
«ię udali do Petersburga i cara zabili. amizi 
ten miał być przedmiotem każdodziennych ieh 
|iioamów, i Skurzeński już się był, ułożył z Mi- 
‘dhalem o jego wykonanie. Chcąc jednakże unie- 
'winnić siebie, on ntrzymywał, że nie wie w jaki 
sposób oni ża „wszystko między sobą uradzili, 


dy sprzykrzy wszy sabie gaczynającę „aż ciqżyćj 


ł 
| 
i 


istniejącej‘, jeszoze wtedy, 


tworzących nierozdzjelną całość armii moskię- 
| wskiej. 
Zarazem po słuszności dodać jednak należy, 
że Dziennik Poznański „lubo rewelacje swego wiedeń- 
skiego współpracownika na czele numeru drukuje, 
pozwala sobie równie z nami wątpić o prawdzi- 
wości tego, Co, szanowny korespondent światu 
ogłasza. mata” ski 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 9. sierpnia. 
(Wy Nie pierwszy to raz mieliśmy spogo- 
bność mówić, do jakich wybryków dała pochop 
ograniczona wysokim podatkiem stęplowym, i je- 
szcze większą kancją, wolność wydawania dzien- | 
ników politycznych, faworyzując tym sposobem | 
dzieunikarstwo, niepolityczne. Od chwili wejścia 


w wykonanie nowego prawa prasowego, na setki | 


możuaby liczyć nowe dzienniki niepolityezne, | 


które, kolejno powstawały ji napadaly, Wszystkie ; 
0 


odznaczały „się . pretensjami dowcipu, który, 
jak wiadomo, wszystkim dany nie jest, konie- 
czność zaś nadania rozgłosu i powiększenia licz- | 
by prennmeratorów sprowadziła tych nowych re- ! 
daktorów-spekulantów na drogę zainteresowania 
publiczności rozmajtego rodzaju paszkwilami, za- 
ledwie z rządową prasą warszawską porównać 
się dającemi;, rzadko one przeciw rządowi wymie- 
rzane były, bo ten ostro takowe karze; zwykle 
przeciw braciom ;swego rzemiosła, To, wzajemne 
szkalowanie się i wywłaczanie na jaw najdro- 
bniejszych szczegółów Życia prywatnego, mie- 
godne imienia dziennikarza, weszło na porządek 
dzienny, jest ono jakby potrzebą dla tych ludzi, 
którzy nie przedstawiając dostatecznego uzdolnie- 
nia do zajęcia publiczności przedmiotami powa- 
żnemi, a spekulując na jej kieszeń, obrzucźją się 
„wzajemnie błotem niezgody. 

W. ciągu ubiegłego tygodnia sądy popra- 
wcze tutejąze zajęte były kilku takiemi sprawa- 
mi, z natury gwujej skandalicznemi, które, jakby 
dla nadania większego rozgłosu, w publieznych 
sądawych posiedzeniach przytułku sznkały. Zanadto 
one były brudne, abyśmy ich opisaniem mieli za- 
miar zatrudniać poważne Kolumny waszego pi- 
sma; z przykrością przychodzi nam o tem mówić, | 
a z jeszcze większą pomyśleć, gdzie się podziała 
owa wysoka honorowość, cechująca dziennikarzy 
francuzkich, którzy dotąd zwykle w inny sposó 
rozstrzygali zatargi pomiędzy sobą! Dziś dawna 
honorowa satysfakcja zastąpioną została wyro- 
kiem sądowym! Lecz dosyć ó- tych dziennika- 
„rach, fabrykantach paszkwiłów ; nie 
„zaliczyć do jednego cechu ż takimi, jak p. Odys- 
"se Barrot, jeden z redaktorów , la Liberte, który 
artykuł, rozbierający finansowe sprawy „Meksyku, 
„że prawdę bez ogródki wypowiedział, przy- 
„płacił ciężką raną, w pojedynku z bankierem me- 
"ksykańskim odniesioną. 

Otwarcie padpisów na pożyczkę rządową 
„trwa zaledwie trzy dui, a zaręczają. Że otych- 
azasowa cyfra ich przechodzi sumę 


„gdyż nie bywał późwiej Ón 
Na ostatnią okoliczność zeznań Sosnowskie- 


sia jnż z doświadczenia wiedziała bardzo do- 
rbrze o tem, jakie winy niektórzy zwykli walić na 
nieobecnych, by siebie oczyścić. Ï tn niemniej 
, widocznem było, Że Sosnowski zeznaniami swe- 
mi chciał siebie tylko w dobrem świetle wysta- 
wić. Zreszta ani Michała ani Skarzeńskiego nie 
było pod ręką, Skonfrontowanie ich podlegało 
trydnościomi, więc postanowiono z tego ustępu ze- 
znań żadnego użytku nie robić, 

Aresztowano Orło wskiego , rozpisano WSZĘ- 
dzię za Michałem, którego przybrane nazwisko 
komisja od brata wiedziała, a oskarzonych oby- 
wateli pozostawiono, na teraz w pokoju, zątrzymu- 
jąc sich, sobie na. późkiej. -a 

W ostatnich czasach rząd nie kwapił się z 


Małą i Białą Rusią były urządzone“ jsk jedno 
wielkie więzienie, więc nie obawianó się , aby 
która z podejrzanych a przytem jaki taki majątek, 
posiadających Osób z rąk bacznej policji mogła, 
się wyśliznąć. 0 w 
miarę jak 816 okazywała potrzeha, kazano więzić 
dotyczące osoby. a 
Zapytany Orłowski nie przyznawał się Je- 
dnak do żadnej winy. Komisja na razie nic po- 
radzić z nim nie mogła, bo tylko jedno świa- 
dectwo przeciw niemu miała — a widzieliśmy już 


iak ściśle, mimo dopuszczania najwyższej podło- | wadzenia śledztwa 


Ści w postepowaniu i mimo uprawnienia do uży- 
cią najohydniejszych nawet środków, by przyzna- 
nie wętąmanić, komisja taka przywiązaną jest do 


Li 


z tych form nie zostanie dopełnioną, Śledztwo 
Bywa uznanem 78 nieważne i przestępca pod winy, 
sąd oddanym być mie może. Chodziło więc obe- 
Gnie gajbardziej 0 to, aby wytropić, gdzie Miehał 
Saaai przebywa, uwięzić go i dopiero ną 
podstawie jego zeznań  obszerniejsze wytoczyć 


śledztwo. acz k 
$ opi rojność ta żółwia w czynnościach komiisji, 
objawiająca się osobliwie w ostatnich czasach. 
| łatwą do wytłamaczenia. Człozkom, którzy ogro: 


nie można ich | poleon TV.*, której dątnośti mają w vyo 
RATTO 


440 milionów ! połączenia tych dwóch 
świadkiem ich rozmów. | o to, | 


go bardzo mało uwagi zwracano z początku. Kó- | najdłużej mis Uópas 


"lągnięto śledztwo, i dopiero w | 


h form, i ezczych obrzędów. Skoro Jedna | i mi 


Rolk WE M. 


Przedpłatę i ogłoszęnia przyjmują 


We LWOWIE. Bióru Administracji ra. 
tety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczóą 291. W KRAKOW HÆ Księgarnia Jú- 
tefa Credia w rynku iW: PARYŻU: na.vałą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
sky rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Op elik, Wollzejle, 22; tudzież pp. Hasen: 
stein g Vogler, Wollzejie 9, W FRANEFUB 
CIE nad MENEM ; Ha MBURGI5 pp. Hag 
senstetn du Vogler. 
OGŁOSZENIA przyj 
— mt od miejsca objętości jedne wiersza 
MI drobuym drukiem, oprócz oplaty Wgpiowej 
90 ont za każdorazowe umieszczenie. i ; 


LISTY REKLAMACYJNE" nięopieczęt:- 


mują się za opłatą y 


„się, lecz bywają niszczone. wane nie ulegają fraukowąniu, 


frank., przez rząd żądaną. Po żywej walce, jaka 
niedawno odbyła się w francuzkiem Ciale prawo- 
dawczem, zdawałoby się, że pożyczkata nie znaj- 
dzie dobrego przyjęcia: dziś wyziać należy, że 
dotychczasuwe rezultata przeszły * oczekiwania 
rządowe, a minister finąnsów powinszować sobie 
może szczęśliwej myśli rozdrobnienia pożyczką, 
co najwięcej na jej powodzenie wpłynęło, "bo 
posiadacze drobnych kapitałów Są najchciwsi 
uprocentowania swego w długu skarbówym „tytuł 
zaś kapitalisty (le rentier) jest dziś przedmiotem 
wzdychań klasy pracującej, jak dawniej był nim 
tytuł właściciela nieruchomości. Ledź w {iare jak 
nieruchomość stawała się droższą 1 niemożliwą 
do nabycia, wszystkie dążności drobnych kapitałów 
sknpiają się w posiadaniu udziału w korzystnie 
procentujących pożyczkach rządowych, wytwa- 
rzających tym sposobem nową kastę ludzi, niejako 
arystukrację pieniężną, z natury Swojej bardzo 
przeciwną rewolucji, i na tym punkcie "tad" cie- 
szyć się może z ogromnego przewrbtu, jakiego 
dokonal w ciągu lat kilkunastu w społeczeństwie 
francuzkiem. Dziś rewlucja jest miemożeliną i z 
dniem każdym zyskuje więcej przeciwników, w 
miarę, mnożenia się kapitalistów; ostatnia ` ża% 
pożyczka, w niepraktykowańy dotąd sposób roz- 
drobuiona, potroiła liczbę wierzycieli państwar a 
rząd zyskał z ną kilka milionów obrońców swo- 
jego systematu, obrońców, niekoniecznie z prze” 
konania, ale z interesu. 0; 
Królowa angielska przejechała przez Paryż 
bardzo skromni8, beż otoczenia i hałasu, jaki zwykle 
charakteryzuje podróże głów koronowanych. Ra 
skromność, rzadka-u innych panujących, jest bar- 
dzo naturalną u królowej angielskiej, bo mało 
znaleźć można pańująbych $6wnie ogranicz jących 
ostentacje do koniecznych potrzeb stunowikka, ja- 
kie zajmują. ' Królowa Wiktorja przejeżdżając 
przez Paryż, mogła mieć jak i inni panujący przy- 
jęcie bardzo Świetne, bal w ratusza” miejskim, :0- 
gnie sztuczne, przedstawienia teatralne i t*p., bo 
nie wątpimy, że wspaniałomyślna Rada miasta 
Paryża nie byłaby daleką od zrobienia kilkomi- 
lionowego wydatku na ańdpowiednie przyjęcie, 
czego dowód dała, roku zeszłęgo w czasie wizyt 
głów koromowańychy. e Hunia « „kęs: vi 
Wolne zabrania - w sali Vauxbalki przedsta- 
wiają z dhiem każdym więcej: sigela zydkiijąc 
na powadze kwestjami, jikie sę wożkfowane! Pa 
kończonych rozprawach nad pracy obist nasta- 
piły usiłowamia' Ru założetiu Towarzystwa koopa- 
racyjnegó  nieżiłeżnega wykształcenia, ' któtego 
Statuta są wbecnie' szczejedłowo TOZbiePna e. 
„ Od kilku dhi obiega” wiadomść = majstej 
się wkrótce ukakść brbszórah LNoaryk IV. I M 
Qy- 


nastyczne, jak sim tyt pokazu: 
Wiadomości z a ry adekodagce są bar- 
dzo zatrważające; poj ay wdaje dg być w wi- 
lii ogólnego wybu „W niektóych miejecwuh 
Będe p Wd, Ak o ca 
Izabeli kontraban hi che naśywać: umra 
Prim dbznał bards 4 gnie: na dwi- 
ropot yie 


Tey 
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rze portugalskim, któtema zawiózł 
"państw, | lióącSna penyal- 
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przedstawiać ido zmiesienia staniu! olllgica 
i zgi, Przytem i trafi spie- 
ja? takiemn sposobowi postępowania; shogh ton- 
trybućjami i coraz nowemt 'haltadat dyboopłi 
wyniszczyć wszystkich, ' któray jebzczdnjukie ta- 

kie majątki posiadali im 
Na tym stopniu stała sprawa, kiedy Michał 
Sosnowski, bąwiący: pod’ przybranero Waziłskiem 
w Rydze i już ożeniony tamże, przysłłide Wilna 
pruśbę o zmianę  paszportd, * który ilu: właśnie 
podówczas "wychodził, Zamiast pasżporti, , jak 
Się domyślić można, posłano rozkam' natychmia- 
stowego aresztowania i odekłania “gu: do Wilna. 
Rozkaz tem tak :dosłownie był wypalony, że 
biednego Michała w kałósonach z Wygè płatka 
sportowano. "Równocześnie oddano sprawę, która 
takim. zwretem rzeczy na ważności : przybierać 


aresztowaniem osób oskarzonych. Cała Litwa z) | znezęła, do drugiej, szczególnej śledczej Komibji, i 


przeniesiono dotyeząćych więźniów ”z czternastów- 
ki do bosaczek. Hg w Ki r 

Nim jeszcze Michał przybył do W; 
komisja rozpórządzśła Ae OEN o AP: 
letniego starca, wrak z 14letnim /bratemoi dwóci 
oskarzonych obywateli. Nanto przysłano | j z Po- 
tersbnrga piątego Sosnowskiego; także brata uwię- 
bleni poet valach? u A Sa sy 
i aadjeneji się u cara irp OT IZBĘ” 

Łosiew poruczył sprawę całą ‘dia 'przępro- 
Dewils A | 

A gaada e Bzio atoli oporem. Każdy » u- 

Kaj Gu -Gzując się zupełnie niewinnym” zdpłe- 
+ og JSK najmoeniej sarzuchńych mu'przestępstw, 
mo że im Sosnowski w oczy swoje kłamliwe 
zeznania powtarzał. żaden itie przyzńawał się do 
Michała * najbardziej" niepokojońo, łebz to 
był ezłowiek, 'którege mie tak łatwo złamać było 
można. Vbami rzóktec gie gpinaim gotan + 

Pe nkoczenia konfrontacji, czyli  taknazwa- 
nych „ocznych stawek," nastąpiła zwykła przerwa: 
pozostawiono wszystkim ezis" do namysłu, odda- 
jąc ich po zadraśnięciu najdotkliwszych stron i 
nastraszenia Brogiemi karami na pastwę tych u- 
dręczeń li męczarń, na jakie śród strasznej nie- 


'mne pensje i nagrody pobierali, chodziło bardzo ! pewności swego losu w samotnej ponurej bóli 
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ne ;_reznltata wybuchu. Plany tego połączenia mają 
być w zgodzie z widokami cesarza Napoleona, 
który stanowczo odmówił żądanej przez p. Mona, 
ambasadora hiszpańskiego, interwencji na 4 0 
królowej Izabeli, 

Przygotowania do uroczystości RE | na 
dzień 15. b. m. jnż się zaczęły; minister spraw 
wewnętrnych wydał w tym względzie okólnik 
do prefektów, przypominający im obowiązki ich 
w tym razie. 

Powrót cesarza do Paryża, za dni kilka na- 
siąpić mający, jest niecierpliwie przez wszystkich 
oczekiwanym; z nim ma nastąpić stanowcza de- 
Yea s co do przyszłych ogólnych wyborów. 

Wyjazd ks. Napoleona do Gastein w chwili, 
kiedy się tam znajdować mają PP: Beust, Pepoli 
i Moltke, jest rzeczą więcej jak wą tpliwą, a nie- 
które dzienniki, przypisując dotąd niezasługującą 
na wiąrę podróż księcia ważnym planom polity- 
cznym, snują liczne projekta zawrzeć się mają- 
cych nkładów. Nie przesądzając takowych, za- 
pytamy się tylko, czyby ks. Napoleon miał mieć 
misję przyprowadzania Włoch z Prnsami do da- 
wniej przyjaźni, i jaką by była jego rola, gdyby 
podobny zjazd przyszedł do skutku. 

Rok minął, jak sprawą Berezowskiego a Z 
nią i sprawą Polski zajmowało się sądownietwo 
paryzkie. Obrońcą Berezowskiego, obrońcą Polski 
w oblicza sądu przysięgłych, był jeden z najzna- 
komitszych weteranów idei demokratycznej, p. E- 
manuel Arago, i znaną jest wszystkim jego obrona, 
pełna godności i prawdy. -Po roku, dzięki stara- 
niom «p. Wróblewskiego, zamieszkali w Paryżu 
Polacy ofiarowali szlachetnemu adwokatowi rze- 
źbę dłuta p. Swięckiego, bardzo skromną, z gipsu 
wyrobioną, bo fundusze na marmur nie pozwa- 
lały. Wyobraża ona Polskę, powstającą z grobu, 
wspartą prawą ręką na piersiach chłopa, który 
w jednym ręku skruszone kajdany a w drugim 
sztandar wolności trzyma! Prześliczna ta praca, 
która honor naszemu rodakowi przynosi, jest wy- 
konana z całkowitem pojęciem sztuki i "odpowie 
dnia do wielkości myśli; charakter tak Polski, 
jak i jej wskrzesiciela z eałem „jg ciem i siłą od- 
dany. Przyznać należy, że z jednej strony nic 
piękniejszego nie można było ofiarować p. Arago, 
a-z drugiej, że p. Święcki z włożonego na sie- 
bie zadania lepiej wywiązać się nie mógł; dzięki 
mu za to! 


Bukareszt d. 7. sierpnia. 

(4. £ab) Wyglądacie zapewne z niecierpliwo- 
ścią nowych wiadomości o Bółgarji, gdy tymeza- 
sem takowe nadzwyczaj skąpo do nas się dosta- 
JĄ, a i te, które wam w niniejszym liścia podaję, 
nie są bynajmniej bogate w opisy eeika A wy- 
padków, nie rysują zajmującego obrazu bohater- 
skich lub przynajmniej awanturniczych walk, sło- 
wem, nie uwydatniają tego konwulsyjnego stanu, 
tak właściwego w chwilach politycznego i społe- 
cznego niejako ząbkowania młodocianego lub od- 
żywającego narodu; gdyż zaprawdę, po sztucznie 
rozbudzonym zachwycie nastąpił jak po fizycznem 
użyciu przesyt 1 rozczarowanie. Po kiłku dniach 
wojennej wrzawy, rozpaczliwej walki zawiedzio- 
nych nadziei, kwiatu życia marnie narażonego na 
ostrze, ołów i stryczek, na wszelką nieubłaganą 
broń zachowawczego status quo, zalega dziś cmen- 
tarna cisza wśród borów, puszcz, gór i skał bał- 
kańskich, po których wedle danego, a raczej siłą 
i podstępem narzuconego hasła, miało stusylabne 
echo roznosić zwycięzki ryk rozbudzonego lwa, — 
niedługo Sabri i Mithad baszowie będą mogli za- 
wołać : L'ordre regne en Bulgarie. Nie chcemy ani 
też możemy uniewinniać Turcję z tego, że użyła 
całej grozy gwałtownych środków. zemsty, by w 
samym zarodzie stłumić ów napływowy ruch bół- 
garski, że niemogąc, dosięgnąć ręki czartowskie- 
go kierownika, rzuciła się 7 całą zaciekłością na 
użyte przez niego narzędzie, by przywrócić i ob- 
jawić światu. ten straszliwy spokój. Być może, że 
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w państwowem rozumieniu rzeczy, nie mogła Tur- 


cja postąpić sobie inaczej, dlatego też cała odpo- 
wiedz ialność, całe przeklęstwo spada jedynie na 
Moskwę. 


Donosiłem wam ztąd niejednokrotnie o krzą- 
taniu się jej nad D Dunajem, przytaczałem fakta na 
udowodnienie jej zbrodni, kiedy zajęła się wypra- 
wieniem gorącej młodzieży bółgarskiej na pewną 
rzeź, tumaniąc ją obiecankami szybkiej i skutecz- 
nej pomocy, że kraj cały oczekuje z niecierpliwo- 
ścią wtargnięcia zbrojnych oddziałów, będąc sam 
gotów do powstania — gdy tymczasem piszą mi 
właśnie z Ruszczuku, że miasteczka, wsie i osa- 
dy bółgarskie, pogrążone w śnie spokoju i obo- 
jętności, spotykały oddziały z wyrzutami, a gro- 
zą następstw przejęci ojcowie i matki uwiedzio- 
nych wojowników, śpieszących w góry i lasy, już 
nie w celu walki, ale w chęci uratowania nagie- 
go życia, wołali z rozpaczą: „Nieszczęśni, coście 
wy uczynili, o! biada wam i nam.* Tyle tylko 
ludzkości można przyznać Mithad-baszy, że nie 
oddał kraju na zemstę i karę ognia i miecza, lecz 
zato jakże okropny wyrok wydał na ową zbrojną 
garstkę! Wojsko, spieszące w pogoń za nią, 0- 
trzymało rozkaz mieprzyjmywania i niedawania 
pardonu, to też garstka, licząca mniej jak sto lu- 
dzi, dognana i otoczona w Bałkanie szybkańskim, 
została zupełnie zniesioną. Wybito wszystkich — 
są słowa mego korespondenta — co do nogi, a 
bout portant, a o żadnej innej już nie słychać. 
Jeńcy, njęci w pierwszych potyczkach, stawieni 
przed sąd wojenny w Ruszezuku, zeznali w przy- 
tomności obecnych temu wszystkich konzulów za- 
granicznych, że ich do powstania namawiał iwy- 
prawiał konzni moskiewski w Warnie, dając każ- 
demn po trzystą piastrów tureckich na rękę. Z 
tych to jeńców powieszono w Ruszczuku pięciu | 
nazajutrz po przybyciu Mithada-baszy do tego 
miasta, innych zaś sześciu powieszono także z 
rozkazu i w przytomności tegoż baszy w Tyrna- 
wie i w okolicy, stosownie do miejsca urodzenia 
każdego z pojmanych jeńców. 

Teraz nasuwa się pytanie, jak sobie postąpi 
Wys. Porta i mocarstwa zagraniczne wobec Mo- 
skwy i Rumunii po przeświadczeniu pierwszej, że 
wywołała i kierowała rachem bółgarskim, drugiej, 
że pozwoliła mu organizować się na swojem te- 
rytorjum. Rząd tutejszy wysłał Śpiesznie Stefana 
Goleskę do Konstantynopola, aby tam bro- 
nił jego niewinności i zapewnił Wys. Portę, że 
rozpoczęte śledztwo z całą surowością przeprowa- 
dzonem będzie. Na czem się skończy sprawa br. 
Offenberga i konzula moskiewskiego w War- 
nie, przewidzieć tradno,— co do mnie, wątpię by 
ich gabinet petersburgski raczył co najmniej od- 
wołać z dotychczasowych ich stanowisk, jak to był 
zmuszony uczynić z konzulem swoim w Belgra- 
dzie, o którym się przekonano, że był wplątany 
mocno w spisek, zakończony morderstwem księ- 
cia Michała. Przypatrując się wypadkom na Wscho- 
dzie, niewiedzieć doprawdy co bardziej podziwiać, 
czy przewrotność i żelazną konsekwencję Moskwy, 
czy też owe niepojęte względy, jakiemi się wobec 
niej kieruje reszta Europy. 

Z wewnętrznych spraw niewiele mam doza- 
pisania. Najważniejszem jest chyba to, że w skutek 
nkładów rządu z bankierami tutejszymi, Miron S. 
Wlasto, Jacqnes Poumay i N. Germani, odesłano 
d. 28. z. m. do Konstantynopola 4,000.000 pia- 
strów tnreckich, jako haracz roczny Rumunii, na- 
leżący się Wys. Porcie. 

Dzienniki kłócą się dalej pomiędzy sobą; dziś 
dla odmiany o to, które miały słuszność , które 
okazały się bardziej patrjotycznemi, czy te, co 
milczą o robotach bółgarskich i zaprzeczyły tym- 
że, czy zaś te, co od dziesięciu miesięcy pisały 
o nich, przypominając rządowi rumuńskiemu jego 
powinność, i zwracając bezustannie jego uwagę 
na skutki dotychczasowego postępowania. 

Monitorul zapełnia łamy swoje opisami powi: | 
tania i przyjmywania księcia Karola na mi powi | 


dzisiaj TENENS a a EPE AA a a a 09 stolicy, „By ntggafiiczyć judan tą | powiatach Wydaw nana Wc kac stolicy, by uczestniczyć jutro w uro 
czystości PO ce kamienia węgielnego pod no- 
wy szpital w Pantalemonie, obok Bukaresztu , na 
którą to nroczystość wszystkie narodowości i 
wszelkie ciała zbiorowe zaproszone zostały. 


Narady marszałków powiatowych w Krakowie. 


Na drugiem posiedzeniu wzięto pod rozwa- 
gę sprawę zarządn komunikacyj lądowych 
i wodnych, jako też budowanie dróg nowych, 
gdzie tych oheenie potrzeba, jako spraw bardzo 
ważnych samorządu powiatowego. Czynności 
powiatowych organów Są w tym względzie ście- 
nione tak szczupłością funduszów, jak i przepi- 
sami ustawy drogowej. Rozprawy w tej kwe- 
stji doprowadziły obecnych do przekonania: 

„l. że w celu równiejszego rozkładu i w mia- 
rę możności j wypada na rzecz powiatu przyjmo- 
wać drogi, stanowiące ważniejsze komunikacje, i 
zawczasu opracować plan sieci powiatowych we 
wszystkich ważniejszych kierunkach, z widokiem 
łączniejszego działania z ościennemi powiatami ; 

2. że z korzyścią dla łatwych komunikacyj 
i dla dobra ogółu byłoby, uzyskać od nstawo- 
dawstwa krajowego, aby : 

a) wprowadzoną zmianą w ustawie drogowej 
dozwolonem było Radom powiatowym orzekać, 
które obszary dworskie i gminy, o ile, i w jaki 
sposób, przyczynić się mają do utrzymania w na- 
leżytym stanie dróg, które acz w ościennej gmi- 
nie położone, wspólnemu nżytkowi służą, lecz dla 
gminy, przez której obszar przechodzą, zbyt wiel- 
ki stanowią ciężar ; 

b) aby waźniejsze komunikacje 
wiatami, lub do granie kraju prowadzą 
gi krajowe były uznane.* 

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad kwe- 
stją banków powiatowych. Aby organi- 
zacja autonomiczna głębsze mogła zapuścić ko- 
rzenie, potrzeba, aby z działalnością administra- 
cyjną połączyły się także starania o osiągnięcie 
korzystnych skutków mna polu ekonomicznem. 
Środkiem najlepszym jest podawanie z jednej stro- 
ny potrzebującym łatwości uzyskania kredytu, a z 
drugiej sposobności korzystnego lokowania kapi- 
tałów. Kasy zaliczkowe, przez Wydział krajowy 
zalecane, nieodpowiadają potrzebie głównie dla 
braku funduszów w gminach. Lepszemi byłyby 
banki powiatowe, i pod ich kontrolą zostające, a 
do utworzenia których dobrowolne przystąpienie 
gmin z depozytem częściowym lnb całkowitym 
zakładowych swych kapitałów, jakoteż przystą- 
pienie prywatnych osób, mogłoby dać pierwszy 
początek. Złączenie się z czasem istniejących 
banków powiatowych w bank centralny, z zacho- 
waniem odrębne. 4 istnienia dla każdego zakładu 
miejscowego, by: w czasie łatwem i natural- 
nem A EN i le nznając ważność 
takiego zadania, wybrało komisję, która ma się 
zająć ułożeniem projektu i statutów banków po- 
wiatowych, a zarazem w przekonaniu, że wszel- 
kie usiłowania ułatwienia kredytu właścicielom 
mniejszych posiadłości, pozostać muszą bezskute- 
cznami, dopóki nienastąpi uregulowanie hipotek, 
uznało zgromadzenie stosowność, aby z „powiatów 
sejmowi przesłane podania upomniały się o pręd- 
kie zaprowadzenie ordynacji hipote- 
cznej, czyli ksiąg gruntowych, dla 
mniejszych własności. 

W sprawie poruszonej przez Radę sanocką 
kwestji przymnsowego zabezpieczania budynków 
przełożonych gmin, postanowiono, aby Rady po- 
wiatowe podały do sejmu o przymusowe za- 
bezpieczanie od ognia budynków 
zwierzchności gminnych, mające się 
opłacać przez dotyczące gminy, a to w celu na- 
dania rzeczonym zwierzchnościom większej n i e- 
zależności w dopełnianiu swych o- 


Riemiędzy po- 
zące, za dro: 


w Kimpolungn, a oraz donosi, że książę wraca : bowiązków. Zaczem postanowiono „aby w 
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więzienia każdy więzień jest wystawiony. Wielo- 
letnie doświadzenia nauczyły komisję, iż takiem 
powolnem denerwowaniem, rozstrajaniem i nie- 
niecierpliwieniem daleko łatwiej upor wieźnia 
przełamać, jak krótko trwającemi katuszami fizy- 
cznemi. 


W owej to porze przestanku nadeszły nako- 
niee sprawozdania o Władysławie: z Warszawy 
iz 3. oddziału carskiej kancelarji. Odczytano je 
w pełnej komisji w następnem dosłownem pra- 
wie brzmieniu. 

Z Warszawy donoszono : 

„W końcu grudnia 1860 roku przyjechał ze 
Szlązka do Warszawy Władysław S., pruski pod- 
dany, rodem z Mysłowic, za paszportem, przez 
naszego posła w Berlinie podpisanym. Z nikim 
żadnych stosunków nie zawierając, Zaczął się 
pierwszy po wszystkich publicznych miejscach po- 
kazywać po polsku ubrany, mieniając to czer- 
wone, to białe, to niebieskie rogatywki, to cza- 
mary, to węgierki. Wnet mnóstwo znalazł na- 
śladowców. Młodzież osobliwie zaczęła marzyć, 
gawędzić, skupiać się. Przez cały pierwszy mie- 
siąc pobytu swojego w Warszawie, S. chodził je- 

ynie po miejscach, najbardziej przez młodzież 
uczęszczanych, traktował, rozrzucał pieniądze, 
spiewał j rozprawiał głośno o swobodzie, jaką 
rząd pruski mieszkańcom co do ubioru zostawia. 
Jenerał. „gubernator Paniutyn, niepokojony tem 
zjawiskiem j nie mogąc dociec żadną miarą wła- 
ściwego celu przybycia S. do Warszawy, kazał 
go zawezwać do XT, cyrkułu i tam przez komi- 
garza zapytać, po co właściwie przybył. Odpowie- 
dział, że chciało mu się zwidzić stolicę i karna- 
wał w niej przepędzić. W kilka dni potem przy- 
chodzi S. sam do Paniutyna i proponuje mu swo- 
je usługi, mieniąc się ajentem rządy pruskiego iu- 
powążnionym do działania wspólnego znaszą po. 
licją <w celu wykrycia zamiarów partji rewoln- 
cyjnej..| Zarazem tłumaczył A swe zgłoszenie 
się tem, że chciał się najprzód dać poznać 
dzieży, aby tem łatwiej jej zaufanie pozyskać. 
Gubernator polecił go policmajstrowi Trepowowi, 
i ków na Ra pa jego się zgodził. Po kilku 

Smaga à aa: „poliemajster, zestawiająć doniesie- 

u doniesieniamj innych ajentów, zdawał się 


zauważać w pierwszych wielkie nieprawdopodo- 
bieństwa i nadto oczernianie ludzi, których spo- 
sób myślenia rządowi był zawsze przychylny. 
Prócz tego spostrzegł, że S. stara się sztucznie od- 
ciągnąć policję od baczności na młodzież szkół 
wyższych i domaga się upornie, by go zapoznano 
z głównymi ajentami policji w celu wspólnego i 
energiczniejszego działania. Powziął więc po- 
dejrzenie i kazał go pilnie śledzić. Dowiedziano 
się, iż przylepiał wezwania podburzające po uli- 
cach, i podejrzywano go silnie o napisanie kilku 
znaczniejszych bezimiennych listów. Z tych po- 
wodów został aresztowany z dwoma młodymi 
ludźmi, którzy w wilię uwięzienia całą noc u 
u niego przepędzili. 

„W pierwszych zeznaniach swoich S. przyznał 
Się, "Że zamiarem jego było oszukać rząd moskiew- 
ski, podobnie jak w pole wyprowadził rząd pru- 
ski. Twierdził, że o planach jego nikt nie wie- 
dział prócz niego samego, i zeznał o dwóch swo- 
ich gościach, że zna ich z kawiarni, zkąd ich do 
siebie na wieczór zaprosił, i że w żadne stosunki 
polityczne z nimi nigdy nie wchodził. 

„Przekonawszy się dowodnie o niewinności 
dwóch współaresztowanych, poliecmajster kazał ich 
wypuścić, a S. odstawił do cytadeli, gdzie ksią- 
żę Gorczakow osobne z nim śledztwo zarządzić 
rozkazał. Ze śledztwa okazało się: 

„Ministerstwo pruskie potwierdziło, że S. był 
wysłany za granicę w celu śledzenia ruchu re- 
wolucyjnego; co do wiarogodności jego nie dało 
jednak dostatecznej rękojmi, pisząc, iż doniesie- 
nia, przezeń podawane , mogłyby były być oce- 
nione dopiero po powrocie. Przed wyjazdem ta- 
kowe były tego rodzaju, że, aby dotrzeć do kłęb- 
ka w kraju, trzeba go było wprzód wysłać za 
granicę, gdzie jak twierdził, pierwsze nici się gn- 
biły. Widocznie więc S., który potrafił rząd 
swój otumanić do tego stopnia, że go posłał do 
Warszawy, wcale nie myślał, przyjechawszy tu, 
pełnić swoich obowiązków. Podburzał natomiast 
i rozdrażniał młodzież przeciw władzy prawnej, i 
aby bezpieczniej to mógł czynić, chciał się przy- 
kryć płaszczykiem szpiega rządowego. Sprowa- 
dzał nadto rząd na fałszywe drogi, oczerniał lu- 
dzi, co na zaufanie z każdego względn zasłngi- 
wali, i prawdopodobnie zamierzał wykryć cały 
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skład tajnej policji, by go potem sprzymierzeń- 
com swoim zdradzić. Za te przestępstwa został 
S., który się znów przed sądem wojennym wszy 
stkiego był zaparł, skazany na posielenie do 
wschodniej Syberji ozbawieniem wszystkich 
raw mu urzdlizującyAh Sąd i śledztwo trwa- 
Hy od 13. (1.) lutego do 17. (5.) grudnia 1861.* 

Tu nastę awar yiyi Władysława. 

Trzeci oddział nazywał go oszustem polity- 
cznym, niewzdrygającym się przed żadnemi Środ- 
kami, byle szkodzić władzy, i zarówno w Moskwie 
jak w Prusiech skompromitowanym, a kończył u- 
wagą że już był dwakroć sądzony za przestęp- 
stwa polityczne, lecz umiał tak kierować sprawę, 
że mu trudno było dowieść winy znaczniejszej. 
Otatnią razą skazano go do robót i na karę 40 
pletni, od której ncieczką się wywinął. 

Po odczytaniu przez Fedorowa tych doku- 
mentów, nastało krótkie milczenie. Pułkownik 
dumał z przymkniętemi oczyma, żaden więc z 
Air © nie odważył się przerwać mu pasma 
myśli 

— I cóż myślicie panowie o tem wszystkiem? 
zapytał on nakoniec, chowając do portfelu spra- 
wozdania, które Fedorow po przeczytaniu przed 
nim był położył. 

— Nowego nic nie dowiedzieliśmy się — od- 
rzekł Juban. 

— Temu ja się wcale nie dziwię — prawił 
Łosiew, starając się nadać sią swemu wię- 
kszą niż zazwyczaj powagę. n mógł nam 
przepowiedzieć drobnostkowo zapatrywania się 
rządu na jego sprawę, bo przecież te same spra- 
wozdania czytano mu już dwa razy, Ale teraz 
zachodzi pytanie, czy równie On prawdomowny i 
w tłumaczeniu siebie? Ja sádziłbym zatem, ab 
go zawezwać do jaśniejszych wyłuszezeń.  Niec 
nam dostarczy dowodów Swojej wierności dla 
rządu, niech powie co wie, ale wszystko bez za 
strzeżenia, a potem, Obaczymy. 

~ Ja to samo miałem proponować pułkowni- 
kowi — odezwał się Siemionów, 

Reszta członków zgodziła się także na zda- 
nie pułkownika, i Starów otrzymał polecenie obja- 
śnić Władysławowi życzenie komisji w taki spo- 
sób, aby go zachęcić do ZA PR - 
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powiatach Wydziały wpływały, iżby we wszy: 
stkich razach, gdzie w moe dobrej woli łub umo- 
wy, właścisiele więksi sprzedają włościanom ma 
terjał na odbudowanie, z opłatą w terminach, 
przystąpienie do asekuracji dłużnika było wyma 
ganem, przynajmniej na czas aż do zupełnego 
uiszczenia należności. 

Stanowisko anormalne Wydz. powiatowych, 
będących organami wykonawczemi, lecz niemają- 
cych żadnej bezpośredniej egzekutywy, w każdej 
niemal czynności staje się wielkiem utrudnieniem 
i przeszkodą. Stanowisko to, niezwykłe jakimkol- 
wiek władzom wykonawczym, powstało u nas z 
anormalnych okoliczności, w których się kraj znaj- 
dował i w których się poniekąd dotąd znajduje. 
Zmiana jednak na lepsze, w uznanin zebranych i 
po przeprowadzonej w tej mierze dysknsji, nie 
byłaby jeszcze na czasie, gdyż w najlepszym 
razie mogłaby być połowniczą, a więc raczej 
zwiększającą a nie zmniejszającą starcia i współ- 
zawodnictwo dwóch obok siebie istniejących władz. 
Cel, ku któremu przejściowo dzisiejsze urządzenia 
dążyć mają, jasno był wytknięty przez ministra 
państwowego, w obronie Radzie państwa przedło- 
żonego wniosku o politycznej organizacji krajów: 
a tym celem jest przyjęcie przez organa antono 
miczne całego zarządu i całej władzy, tak w po- 
wiecie jak i w miastach, posiadających odrebne 
statuta. Mniej więc żądać nie wypada, lecz za 
razem z tem żądaniem wstrzymać się trzeba do 
chwili, w której, dłnższą praktyką wyrobione si 
ły, dozwolą z zaufaniem żądać i objąć  eałkowt- 
tą w kraju administrację. 

Niemniej jednak środkami ekonomicznemi 
można `i dziś wesprzeć działanie powiatowych 
organów wykonawczych, i w „tym kierunku wię- 
kszość zebranych połączyła się w zdaniu, że Wy- 
działom powiatowym wypada się starać, aby. 

wprowadzoną zmianą w ustawie gminnej a 
mianowicie $$. 102, 108, u. g. kary pieniężne, 
naznaczone na zwidzdbliności gminne, wpływały 
do kas Wydziałów powiatowych i służyły na cele 
dobra ogólnego w powiecie, 

Postanowiono zarazem, idąc za przykładem, 
danym przez Radę. powiatową stanisławowską , 
aby Rady powiatowe prosiły sejmu o zmianę o- 
obowiązujących ustaw w kierunku, żeby we 
wszystkich czynuościach własnego 
zakresu działania apelacje i re- 
kursa stron wyłącznie były zwró- 
cone do organów autonomicznych. 

Ponieważ według ustawy obradom Wydzia- 
łów powiatowych przewodniczyć mnsi marsząłek 
lub jego zastępca, ponieważ zak często się zda- 
rza, że i jeden i drugi są przeszkodzonymi, po- 
nieważ przeto często działanie Wydziałów nie 
może być ztego powodu, jak być powinno, nien- 
stającem: przeto postanowiono się starać u sejmu 
o zmianę ustawy powiatowej w tym kierunku, 
by w razach niemoźności marszałka i wicemar- 
szałka zjechania na posiedzenia Wydziału, takim 
posiedzeniom przewodniczył członek Wy- 
działu! Wwyzhaczony po temu przez pre- 
zesa lub jego zastępcę pod ich własną od- 
powiedzialnością. Wszelkie jednak pisma urzę 
dowe Wydziału, z uchwał na takich posiedzeniach 
powziętych ks ikające, podpisywane być muszą 
przez marszałka lub jego, zastępcę. 

Na ostatniem wreszcie posiedzeniu uznawszy 
potrzebę powtórzenia takich, zjazdów od czasu do 
czasn, naradzano się nad sprawą organu publi- 
cznego dla zawiązania i ułatwienia stosunku po- 
między powiatami, i postanowiono: aby przeło- 
żeni powiatowi wpływali, by powiększyła się w 
powiecie liczba przedpłacicieli czasopisma Gmina, 
aby to pismo dochodziło każdego członka Rady 
i aby czynności Wydziału przesełane były perjo- 
desk, dla umieszenia takowych w rzęezonem 
piśmie 

W rozbiorze wewnętrznych urządzeń, które- 
mi uzupełniły powiaty administracyjną swoją '0r- 
ganizację, 1 o których szczegółów na posiedzeniu 
zebrani nawzajem” sobie udzielali , najważniejszą 
różnicą okazało się frzyjecie w niektórych po- 
wiatach stałych delegacyj okręgowych , 
będących we wszystkich sprawach samorządu ja- 
koby ogniwem pomiędzy ludnością miejscową a 
Wydziałem ; w innych zaś powiatach użycie de- 
legatów albo też delegacyj tylko do specjal- 
nych spraw. Porównanie tych dwóch kierun- 
ków nznając za zadanie ważne, lecz którego 
właściwe rozwiązanie wymaga dłuższego jeszcze 
doświadczenia, postanowiło zebranie : zapisać do 
głównych przedmiotów obrad następnego zjazdn 
osądzenie, do jakich korzyści i rezultatów dopro- 
wadziło w poszczególnych powiatach zaprowadze- 
nie stałych i we wszystkich sprawach samorządu 
czynnych delegacyj okręgowych. 

W końcu przedłożył hr. Adam Potocki zna- 
czenie i ważność nowo utworzonego Towarzy- 
stwa przyjaciół oświaty, a zgromądze- 
nie łącząc się w myśli i chęciach z godnemi za- 
miarami tego Towarzystwa orzekło, że obecni, ze 
swego stanowiska publicznego, żywem staraniem 
popierać będą życzenia i zabiegi Towarzystwa 
tego. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Łatwo domyśleć się, że 
ostatni rozkaz cesarski, dotyczący narodowości o- 
ficerów, jak najlepsze zrobił wrażenie we Węgrzech, 
równie jak wszędzie, gdzie mieszkają nie Niemcy. 
Naplo, organ deakistów, konstatuje z wielkiem 
zadowoleniem, że w akcie tym „kilkakrotnie 
wyrażone życzenie narodu* uważane. jest ze stro- 
ny monarchy za pobudkę. Dalej oświadcza ten 
ważny dziennik, że okoliczność tą zasługuje na 
należne nznanie, iż cesarz osobiście nazwał u- 
względnienie narodowości w wojsku „wymogiem 
odpowiedniej celowi organizacji wojska.* Także 
główny orgun opozycji węgierskiej; Hazank po 
święcił temu reskryptowi artykuł bardzo sympa- 
tyczny. 
Ponieważ władze rządowe w Horzycach w 
Czechach pociągnęły niektórze osobistości do od- 
powiedzialności za. udział w mityngu pod Chln- 
mem, więć 150 obywateli tamtejszych Po ZACZ "| RACZ ANA Z lkciLMINE 


prośbę do sądu, aby i ich ukarano, bo i oni za- 
równo jak tamci brali udział w zgromadzeniu. 
Jest to krok bardzo zręczny, bo postawiono tym 
sposobem rząd w bardzo fałszywem położeniu 
wobee mas ludu, bo wykazano najjaskrawiej 
niestosowność represaliów ze strony teraźniejsze- 
go „konstytucyjnego“ rządu. Narodni Noviny po- 
stąpiły sobie jednak trochę Śmiesznie, otaczając 
ten krok obywateli horzyckich blaskiem bohater- 
stwa, bo Horzycanie dobrze wiedzieli, że ich sąd 
tamtejszy nieskaże na powieszenie, niewyszie ich 
na Sybir lub t. p. — ale, że się skończy, i to w 
najgorszym razie, na kilku dniach aresztu. Naro- 
dni Noviny piszą także mimochodem przy tej spo- 
Sobności, że Polacy mieli gdzieś publicznie przy- 
znać, iż niemają ani wytrwałości, ani stałości ni 
cierpliwości jak Czesi. Sto lat ostatnich naszej 
historji niech posłuży za odpowiedź na tę prze- 
chwałkę ogólnikową. 

Jak wiadomo, zakazały e. k. władze we Wie- 
dniu odbycia socjelistycznego „festynu pobrata- 
nia“ robotników tamtejszych. Bórsenztg. pisze z te- 
go powodu: „Tym zakazem wcale nie możemy 
zbudować się. Samo  przezsię rozumie się, że na 
tej uroczystości tyle by niedorzeczności nagadano, i 
tyle słomy namłócono, jak nieprzymierzając na 
własnie co ukończonej uroczystości strzeleckiej, 
i bez wątpienia niejedno by tam powiedziano co 
rządowi niemile byłoby słnehać. Ale to nie jest 
jeszcze dość ważną a przynajmniej nie dość. ro- 
zumną przyczyną do zakazania festynu.“ „Socja- 
lizm jest szkodliwy, to ponda: ale że jest on te- 
orją, więc prostym zakazem policyjnym nie da 
on się zbić. Owszem, tym sposobem oddaje mu 
nasz rząd właśnie najlepsze usługi, bo niczem 
niedałoby się; tak wybitnie wykazać niedorzeczność 
tych teoryj, jak tym Sposobem, że pozwoliłoby 
się zwolennikom socjalizmu do woli wygadać pu- 
blicznie. Otóż zakaz ten nieda się usprawiedliwić 
ani ze stanowiska swobody, ani rozsądku |* 

Najciekawszy jest jednak wstęp do tego ar- 
tykułu. Pisze w nim p. Scharf; „W Austrji wszy 
stko przybiera oryginalną cechę, nawet wolność. 
Cieszymy się cudownie pięknemi ustawami zasa- 
dniczemi, lecz najliberalniejszemu członkowi na- 
szego liberalnego ministerstwa wolno z zupełnym 
spokojem powiedzieć nam w oczy, że nawet tyle 
niemamy oleju w głowie, żebyśmy sami prowa. 
„dzić mogli zarząd polityczny, a ustawy, na któ- 
rych opierają się wszystkie nasze prawa, dadzą 
Się tak samowolnie wyginać, jak i w najabsolu- 
tystyczniejszem państwie. Na przykład, prawo o 
stowarzyszaniu się i o zgromadzeniach, bez któ- 
rego ni pomysleć można o swobodzie konstytu- 
cyjnej, nie jest nam bynajmniej zapewnione, bo 
rząd może je na drodze zupełnie legalnej popro- 
stu unieważnić w każdym razie, kiedy mu się 
podoba.* 

Czeskie dzienniki donoszą , że koło Lutten- 
e (w Styrji) ma się odbyć mityng Słowień- 
ców. 


Niemcy. Zastąpienie jenerała Vogel-Falken- 

steina w dowództwie pierwszego korpnsu przez 
jenerała Manteuffla, wywołało w Berlinie, jak do- 
nosi tamtejszy korespondent do Posener Ztg., wiel- 
ką senzację. Zastąpienie to dowodzi co najmniej, 
że pogłoski z roku 1866 o pewnem stronnictwie, 
które starało się o usunięcie nader zasłużonego 
jenerała Vogel-Falckensteina z naczelnego do- 
wództwa armii nadmeńskiej, nie były bez pod- 
stawy. W pożegnalnym rozkazie dziennym jene- 
rała wzmiankowane „szczególne okoliczności” 
przemawiają za tem. Czy zmiana ta w dowódz- 
twie pierwszego korpusu armii na stosunki pru- 
skie do gabinetu wiedeńskiego, u którego pan 
Manteuffel jest persona gratissima, wpływ wywrze, 
czy w ogóle antibismarkowskie stronnictwo dosyć 
jest silne, ażeby politykę jego pokrzyżować, 
wkrótce się wyjaśni. 
. = Podróży w celach wojskowych jenerała Molt- 
ke przypisują z pewnej strony zamiar wykazania 
w stosownem miejscu, że nie można być nagle 
zaskoczonym. Armia niemiecka, która Niemcy 
południowe i Niemcy Środkowe równocześnie za- 
słaniać chce, powinna być ustawiona przy górach 
Rhón, obecnym celu podróży jeneralnego szefa 
sztabu. Zresztą, jak pisze zwykle dobrze poinfor- 
mowany korespondent do Hamburger Nachrichten, 
panuje przeważnie w politycznym świecie mnie- 
manie, że rok 1869 tylko wtedy obaczy niemie- 
cko-francuzką wojnę, jeżeli wojna ta jeszcze wtym 
roku się rozpocznie. Powody do tego mniemania 
są rozmaite. Korespondent przytacza tylko jeden, 
że na przyszły rok na dzień 15. sierpnia przypa- 
da stuletnia rocznica urodzin Napoleona I., i że 
Napoleon III. już dawno się tem zajmuje, ażeby 
w dniu tym obchodzić niejako uroczystość nieda- 
jącego się rozerwać połączenia napoleońskiej dy. 
nastji z Francją. Aż do tego dnia zatem wszyst- 
ko musi być skończone na tej lub innej drodze, 
co tylko skończonem być może. 


Ameryka. Poprawka, którą niedawno przy- 
jął kongres amerykański jako część integralną 
zasadniczych ustaw konstytucji amerykańskiej, 
zawiera następujące określenia : 

1. Wszystkie w Stanach Zjednoczonych uro- 
dzone albo naturalizowene osoby są obywatelami 
ich i państwa, w którem są osiedleni, i żadne pań- 
stwo nie może odmówić im prawnej i jednakowej 
opieki, ani też odbierać im życia, wolności lub 
własności bez poprzedniego legalnego procesu. 

2. Reprezentacja w Kongresie powinna być 
rozdzielona między pojedyńcze państwa w sto- 
sunku do ich ludności, lecz jeźliby prawo wybo- 
ru w którem państwie komukolwiek z męzkiej 
ludności zostało zaprzeczone, z wyjątkiem za 
wzięcie udziału w buncie lub w innej jakiej zbro- 
dni, mą być liczba reprezentantów o powie- 
dnio do“ cyfry męzkich mieszkańców, którzy utra- 
cili prawo wyboru, zredukowaną. i 

3. Żadna osobitość, która wzięła udział w 
buncie przeciwko Stanom Zjednoczonym, nie jest 
obieralną na urząd prezydenta, wiceprezydenta, 
senatora, członka kongresu albo legislatury pań 
istwa, lub na jakąkolwiekbądź inną posadę cywil- 
ną lub wojskową. -Kongres może jednak wię- 
kszością dwóch trzecich części głosów nieobie- 
ralność tę nsunąć. 


GAZETA NARODOWA z dnia 14 Ńierpnia 1868. 


—— gs w ód dg ŚJ A nk 


Następnie uznał także kongres prawność dłu- 
u publicznego, zaciągniętego przez stany skon- 
ederowane w wojnie przeciwko Południowcom, a 
odrzucił wniosek o uznanie długu Południowców, 
co dla tych krajów ogromną jest klęską. Prezy- 
dent Johuson jest przeciwny temu. i 


Kronika. 


— Nowa fandacja. Pan Maurycy Kolischer, członek 
zwierzchności gminy izraeliekiej we Lwowie, chcąc u- 
trwalić pamięć syna swego Leona, zmarłegu dnia 7. 
czerwca br., jako też czyniąc zadość życzeniom tegoż, 
utworzył stypendjum dla młodzieńca religii izraelickiej, 
rodem ze Lwowa i uczęszczającego do niższego gimna- 
zjum w temże mieście, przeznaczając na ten cel kapitał 
2000 złr. w obligacjach indemnizacyjnych galicyjskich 
z kuponami od 1. listopada br. Fundacja wchodzi w ży- 
cie z początkiem roku szkolnego 1869. Stypendjam to 
będzie nadawane na cząs uczęszczania do czterech niż- 
szych klas gimnazjalnych młodzieży izraeliekiej, z szcze- 
gólnem uwzglednieniem krewnych fundatora, a w braku 
tychże wychowańcom lwowskiego @omu Bierót izraeli- 
ckich, już uczęszczającym lub przechodzącym do gimna- 
zjum. Kandydaci obowiązani są udowodnić swoje ubó- 
atwo, przynależność do gminy izraelickiej lwowskiej, 
dobry postęp w nauce, jako też, iż się zachowują mo- 
ralnie i że są spokrewnieni z fundatorem, lub że się 
wychowują w lwowskim domu sierót izraelickich, Po- 
dania wnosić należy do zwierzchności gminy izraelickiej 
lwowskiej do dnia 15. września br. 

— (zas ogłasza następujące zawiadomienie karatorji 
fundacji ś. p. dr. Radziewońskiego : 

Ś, p. dr. Radziewoński ostatnią wolą swoją ustano- 
wił stały fundusz stypendyjny dla 2 uczniów uniwersy- 
tetu po 250 złr. i 3 uczniów gimnazjalnych po 150 złr. 
rocznie, powierzywszy całą tę fundację opiece prywa- 
tnej kuratorji. Ten zacny jego zamiar wprowadzony 
został w wykonanie niezwłocznie po jego Śmierci, przed 
ukończeniem nawet formalności urzędowych. Korzystali 
z niego dotychczas: Stanisław Zawadziński z wydziałn 
lekarskiego, Józef Czerny z wydziału filozoficznego, 
poświecający się historji, tudzież trzej uczniowie gimna- 
zjalni: Jan Danielski, Zygmunt Felix i Pobudkiewicz, 
~ Oprócz 5ciu stypendyj, testamentem zastrzeżonych, 
już w roku przeszłym, skutkiem administracji funduszu, 
kuratorja była w stanie udzielić jednorazowe wsparcie 
za wypracowanie historyczne w ilości 100 złr., tudzież 
pomniejsze zapomogi dwom uezniom gimnazjalnym. 

Fundusz, uzyskany do dyspozycji na rok nadcho- 
dzący, dozwolił znaczniej jeszcze powiększyć liczbę 
nieprzewidzianych i niewymaganych testamentem za- 
pomóg. 

Jakoż z pomiędzy 5 tamże zastrzeżonych, przyzna- 
no dotąd stypendja uniwersyteckie: pp. Zawadzińskie- 
mu i Czernemu; gimnazjalne : Danielskiemu i Felixowi; 
jedno w ilości 150 złr. pozostaje w zawieszeniu. 

Z funduszu zaś, otrzymanego z administracji, a za- 
tem nadetatowego i przez testatora nieprzewidzianego, 
przyznano: Romanowi Lelkowi i Stanisławowi Ponikle 
po 150 złr., Józefowi Zygmuntowskiemu i Stanisławowi 
W norowskiemu po 100 złr., Kazimierzowi Plinkiewiczo- 
wi, Władysławowi Majewskiemu i Józefowi Czyżew- 
skiemu po 50 złr., Pacule 25 złr. 

Zatrzymano wreszcie 100 złr., pod zastrzeżeniem 
wypracowania historycznego, dla tego kandydata, któ- 
remu takież wsparcie w roku przeszłym udzielone z0- 
stało. 

Kraków d. 30. lipca 1868. 


Adam hr, Potocki. Dr. Majer. 


— Figle ultrademokratyczne. Podaliśmy wczoraj 
mowe dr. Smolki, miang na posiedzeniu Towarzystwa 
narodowo-demokratycznego, a stanowczo broniącą po- 
stepowania delegacji galicyjskiej w Radzie państwa, 
„Organ demokratyczny* do zmartwień, które miał dr. 
Smolka z powodu należenia do Towarzystwa narodowo- 
demokratycznego, i o których wspominał nawet w £wo- 
jej mowie, dodaje jesze jedno ; oto streszcza on zdanie 
dr. Smolki w następnjący sposób” „Mowca nie zgadza 
się z polityką delegacji, lecz sądzi, że roz- 
bieranie tej kwestji na ludowem zgromadzeniu jest nie- 
możebne i t. d.* Jak widzimy, „Organ demokratyczny* 
cbce ciągle jeszcze mistyfikować swoich czytelników, 
jakoby dr. Smolka stał na czele nieprzyjaciół ortografi 
polskiej, którzy swojego czasu przybrali tytuł: „my, 
opozycja.“ 

Drugim, podobnym, choć niewinniejszym znacznie 
figlem jest opis studenckiego zajścia, jakie wyprawił 
onegdaj jeden z członków Towarzystwa narodowo-de- 
mokratycznego, napadając na sprawozdawcę Gazety Na- 
rodowej, p. Lama. Ów demokrata wywarł gniew swój 
właściwie tylko w powodzi słów, niezbyt logicznie z 
sobą powiązanych, i nim jeszcze p. Lam był w stanie 
zapytać go się, czy nie jest przypadkiem wachmanem 
policyjnym albo jakim innym organem bezpieczeństwa 
publicznego, skoro przywłaszcza sobie prawo wzywania 
kogoś do opnszczenia sali: już rozważniejsi członkowie, 
a między nimi i sam szanowny prezes, Otoczyli byli roz- 
hukanego demokrate, i nciszyli go, jakby na stwierdze- 
nie później wyrzeczonych słów pana prezesa, że i naj- 
więcej rozhukany koń da się ngłaskać i poprowadzić. 
„Organowi demokratycznemu*, „który z przyczyn łą. 
twych do pojęcia nie sympatyzuje z p. Lamem, wydało 
sie odpowiedniejszem, Opowiedzieć ten śmiały czyu 
„owego” demokraty z upiększeniami, nadającemi mu 
koloryt więcej lwowsko - demokratyczno - dramatyczny, 
choć, jak każda taka poezja, z prawdą niezgodny, 

W tym samym numerze Dziennika Lwowskiego tada 
znany dr. Henryk Jasiński, abyśmy sprostowali, iż nię 
należał nigdy do Hasła. Z dodatków, do tego żądania 
dołączonych, widzimy, iż dr. H.J. nietylko nie należał, 
ale nawet nigdy należeć nie mógł do koła, w którem 
pracowali ludzie tacy jak Kraszewski, | Starkel, 
Łoziński. Nie wypiera się jednak P- sł 6 le, iż mimo 
swego radykalnego demokratyZmu, prosi 0 egitymację 
szlachectwa — ale napróżno ! f We 

ua Germanizacja. Pod tym napisem umieszcza Ga- 
zeta Toruńska nastepujący artykuł: > 

Germanizacja najłatwiej wszczepia Się tam, gdzie 
niema tradycyj historycznych narodowy ch. A poniew aż 
te najsilniej zakorzenione są u szlachty polskiej , dla- 
tego szlachta najmniej ulegać powinna wpływowi ger- 
manizmu. Tymczasem opór ten nie jest wcale tak wie]. 
kim, jakby się spodziewać można. W Prusiech Zacho- 
dnich znajdujemy wsie, w których na małych posiadło- 
ściach osadzone były rodziny szlacheckie. Znamy z na- 
wiska wiele takich rodzin zniemczonych, i to wcale nie 


oddawna. Nawet. babki r dziadowie - mówią — jeszcze, 
gdzie Żyja, po polsku, albo matka tylko; dzieci wcale 
nie znają ojczystego niegdyś języka. Być może, iż am- 
bieja pomagała tu do germanizacji. Jak wiadomo, 
szlachcie polski nie używa w potocznem życiu przy na- 
zwisku swojem żadnej partykuły, oznaczającej szlache- 
ctwo; Niemcy dodają sobie von. Otóż słóweczko to 
mogło mieć wielki urok dla ubogiego szlachcica, który 
nie mogąć podtrzymywać klejnotu majątkiem, chwycił 
się oburącz trzech liter. W Kaszubach polskie listy 
podpisują nazwiskiem z dodatkiem von, rozumie sie, je- 
żeli autor po polsku mówiący w domu, pisać umie 
po polsku, Wielu ze szlachty kaszubskiej tracąc_ziemię, 
przenosi się do miast, szczególnie do (Gdańska, gdzie 
dużo nazwisk polskich nawet z dodatkiem von napotyka 
się po Szyldach rzemieślników i kupców. 

Bogatsza szlachta zachodnio-pruska do niedawna, 
tj. do roku 1830 mniej więcej niemczyła się po szko- 
łach, a raczej po pensjonatach. Bywały szkoły i pen- 
sjonaty w Kwidzynie, Frauenborku itd., na których było 
zakazane uczniom polskiego pochodzenia mówić pomię- 
dzy sobą po polsku, nawet o rzeczach najpotoczniej- 
szych — jak niegdyś po szkołach jezuickich kursowało 
signum, które odbierał ten, co wymówił słówko po pol- 
sku, i tak długo nosił, aż schwytał innego złoczyńcę, 
który śmiał odezwać sie w języku od Boga mu danym; 
sobotni posiadacz signum otrzymywał pamiątke bolesną 
na odwrotnej stronie. swego medalu. 

Trudno sobie wyobrazić torturowe męki dziecka, 
które strzedz sie musi pod karą chłosty wymówienia 
jednego słowa w języku, którym go matka uczyła pa. 
cierza. Kara łączy sie z pojęciem zbrodni, — w Oczach 
takiego dziecka jezyk polski, za który było karane, mu- 
siał się przedstawiać jako zbrodniczy, hańbiący. Nie są 
to rzeczy tak dawne, — dziś na nie wzdryga się rozum 
i uczncie ludzkie; ale Żyją jeszcze tacy, którzy te tor- 
tury przechodzili i możemy ich nazwać po nazwiska. 

Zresztą trudnoby mam przyszło wykazać kardynalne 
różnice między przymusem rozmawiania potocznie w ję 
zykn obcym, .a przymusem dla polskiego dziecka sze- 
ścioletniego a choćby i pietnastoletniego, uczenia się po 
łacinie, po grecku za pomocą jezyka równieź dlań nie= 
zrozumiałego. Mamy nadzieję, że poczucie sprawiedli- 
wości zrobi w przeciągu lat 20, a może i predzej, takie 
postępy, iż zostanie uznany za rzecz niemoralną, nie- 
sprawiedliwą i krzywdzącą wrodzoue sercu ludzkiemu 
poszanowanie bożych urządzeń, do jakich należy ró- 
żność języków, wykład przedmiotów naukowych po 
szkołach dzieciom niemieckim po moskiewsku, fiamandz- 
kim po francuzkn, polskim po niemiecku. 

Ale wróćmy do faktów i symptomów germanizacji, 
pomijając jej skutki i jej charakter. A. 

Wielka liczba szlachty polskiej zachodnio-pruskiej 
zniemczyła się w domu kadetów, założonyza przez Fry- 
dryka IL.; jak sie dogtawali do tego zakładu, poucza 
historja. 3 

Część szlachty niemczyła się dobrowolnie, Z wido- 
ków materjalnych, dla spokoju, dla przypodobania się 
urzędnikom, wreszcie z pociągu wrodzonego Polakom 
do mowy obcej. Jestto charakterem rasy słowiańskiej, 
wyjąwszy Czechów (?) Przechadzając się na dworcu to- 
ruńskim wieczorem, można przysłuchać się Polakom z 
Królestwa, paplająacym złą francuzczyzną, nawet niekie- 
dy licha niemczyzna ; tej samej wadzie w wyższym sto- 
pniu nlegają Moskale. Ani Niemiec, ani Francuz, ani 
Anglik, ani Włoch nie używa obcej mowy w potocznem 
życiu. Polki, nawet bogate, wolą uchodzić u nieświa- 
domych za bony Szwajcarki, za baletnice francuzkie, 
byle tylko nie mówić po polsku. Naśladownictwo jest 
przymiotem dzieci; z dzieci wyrastają ludzie ; można 
wiec mieć nadzieję, że Polki w królestwie Polskiem z 
czasem wyrosną na ludzi, że przestaną naśladować 
mowę obcą, i używać jej bez potrzeby, mając własną. 
U nas, w Zachodnich Prusach, wyższe stany zaprzestają 
używania języka niemieckiego w życiu domowem i po- 


tocznem ; używają tylko jeszcze niemieckich cytatów, _ 


kraftausdruków, które u niektórych osób s% formalną 
chorobą, a 4 
Natomiast rozmowa w języku niemieckim nawet 


tam, gdzie niema do niej najmniejszej potrzeby, kuz | 


tnie do dziś na dobre w stanach niższych, mianowicie 
po miastach. 


— (sy) Z pod Złoczowa dnia 10. sierpnia. Z przy- 
jemnością (przychodzi mi donieść, że myśl szlachetna 
założenia Towarzystwa oświaty ludowej żywą znalazła 
n nas sympatję. Pomyślano zaraz o materjalnej pomocy 
dla tego Towarzystwa, a chcąc połączyć przyjemne z 
pożytecznem, postanowiono dać koncert w nowozałożo- 
nym tu zakładzie hydropatycznym w Sassowie. Pobyt 
w zakładzie znanego zaszczytnie pianisty, pana Aleks. 
Boguckiego i kilkn znakomitszych amatorów muzyki, 
ułatwił urzeczywistnienie tej szlachetnej myśli. Otóż u- 
łożony koncert przyszedł rzeczywiście wczoraj do sku- 
tku, a okoliczne obywatelstwo zjechało się licznie, by 
wziąść udział w dobroczynnem przedsięwzięciu. Rozpo- 
Czynająca koncert Sonata na fortepian i skrzypce Bee- 
thovena, odegrana przez p. Boguckiego i p. F. z całą 
precyzja, ogólny poklask uzyskała. Potem nastąpił śpiew 
młodziuchnej panny P., która chociaż nigdy publicznie 
uie występywała, nie uchyliła się przecież od współua- 
działu w koncercie, mającym tak szlachetnemn celowi 
przyjść w pomoc. Hojnie od natury uposażona, za- 
chwyciła wszystkich siłą i dżwięcznością głosu, w któ- 
rym przebija się dobra Bzkoła i znakomitszy talent. 
Liczne bukiety 1 oklaski wynagrodziły choć w części 
jej trudy i poświęcenie, 

Zwykły brak miejsca w szanownym waszym dzien- 
niku, nie pozwala mi dłużej rozpisywać się 0 pojedyn- 
czych punktach; wspomnę tylko w krótkości v znako- 
mitej grze P» E.n, zaszczytnie znanego 2 koncertów ze 
Lwowa, Który BWĄ rẹ Z wielkiem czuciem i wykończe - 
niem, szczególnie się podobał w „Scene de Ballet“ fan- 
tazji Beriota, i O deklamacji pana G., który jedeu Z U- 
tworów naszego wieszcza, Kornela Ujejskiego, tak wier- 
nie umiał oddać według myśli autora. Niech tych kilka 
słów będzie choć w części zapłatą szanownym amatorom 
za ich trudy i 73 gotowość, z jaką pospieszyli na pierw- 

ie. a 
sze Nie wiadoio ham, jak wielki dochód przypadnie 
Towarzystwu oświaty ludowej, lecz choćby i najskro- 
mniejszy, ofiarowany w sze zerej chęci przyczynienia się 
według możności do wprow adzenia w życie tak szlache- 
tnej myśli, jaka jest podnit ;816nie oświaty naszego ludu, 
sądzimy, że znajdzie winne uznanie. W 


kę ego) Z Nowego Sącza. (0 Szczawnicy.) Każdy 
czyu szlachetny zasługuje na to, aby doszedł do wiado- 


mości publicznej, raz dla przysnania zasłagi tym, któ-- 


rych zadaniem wykonyw jąć boską miłość bliżniego, czę- 
ścią zaś dla przykładu tym, którzy, aczkolwiek pod 


i 


3 


szczęśliwszą zrodzeni gwiazdą, głuchymi są na łzy bli- 
żnich. Czytając sprawozdania po kronikach pism krajó- 
wych, z różnych zakładów zdrojowisk podawanych, dzi- 
wiliśmy się niepomału, dla czego ze Szczawnicy dotąd 
nie do publicznej nie doszło wiadomości. Owoż teraz 
rzecz się wyjaśniła. Grono szlachetnych serc tamże Ze- 
branych, zajmowało się weale ważniejszemi rzeczami, A 
zamiast bawić sie w czczą frazeologie , przystąpiło do 
czynu, na widok którego rozradował się sam Bóg W 
niebie, Serce poczciwe czaje niedolę owej milczące! 
nędzy, która tylko bołeścią twarzy się zdradza, niedolę 
ową, cu niewyzutā Z osobistej godności, wstydząc sie 
wyciągać rękę, cierpi w zaciszu, tarczą wiary chroniąc 
się przed rozpacza. Otóż nieoceniona delikatność nczu- 
cia natchnęła szanownych gości otrzeć łzę tym nieszozę- 
śliwy, co obrani ze środków, jednak dla poratowania 
zdrowia do wód przybyć musieli. Urządzono wiyc fan- 
tową łoterję, a zebranym zasiłkiem obdzielają tę mil- 
cząca nędze. Gdyby nie telegraficzne depesze, proszące 
o polityczne przyzwolenie w tutejszym urzędzie, Ctyn 
ten byłby zakryty przed światem a jawny tylko Bogu, 
który go złożył na wagę zasług, bo i serqa wdzięczne 
czynu takiego nie głosza; one tylko łzę mają : mo- 
dlitwę przed Panem zastępów. ` kk 

Cześć wam szlachetni, cześć 1 podzięka imieniem 
ludzkości. Przyjmijcie tych słów parę, one wam cały 
niech będą zapłatą. Nazwiska wasze zataję, gdyż należą 
one do świętości, której wygłaszaniem uwłaczać sie nie- 
godzi, bo aż kiedyś Bóg sprawiedliwy sam w 0n dzień 
światu je objawi, - 

Nowości muzykalne, Wyszła i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniaoti śptewka na baryton p. Aloj- 
zego Lipińskiego p. t. Zawiedziona., Spodziewać się na- 
leży, że nowy ten utwór «znajdzie u muzykalnej publi- 
czuości przychylne przyjęcie, 

m Mościska dnia_12. sierpnia. Wszoraj znaleziono 
w Trzcieńca w studni zwłoki znanego tntaj izraelity, 
Sruła z Sądowej Wiszni, i przywieziono je do Mościsk. 
Był von wiernikiem i kasjerem przy budowie mostu w 
Lackiej Woli, miewał często wiele pieniedzy do Wy- 
płaty przy sobie, zapewne go wiec zrabowano i związe- 
nego do studni wrzucono. Sądowa obdukcja ma nastąpić. 


, 


Lwów dnia 13, sierpnia. Z giełdy. Æfekta ú monety : 
Oprócz kup. bież.: Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 
200 złr.m.k. płacą 210.—, żądają 210.75; kolei lwow. 
czern. po 206 złr. w. a. w srebr.: płacą 191.50, a. 
193.—; bankn hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: 
płacą ——=, żąd. —,—; papierni czerlańs. po 200 złr. 
w. a. bez dywid. pł. —.—, żąd. Listy Towarz. 
kredytowego gal. w m. k. płacą 77.90, żąd. 48.40; To- 
warzystwa kred. galio. w. a. pł. 74,20, żąd. 74.60; ban- 
ku hipot. galic. płac. 87,15, żąd. 87.59. Obligi indemn. 
galic. płaca 66.80, żądają 67,30; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7%, pł. 100.50, Żżąd. 101.50; pierwszeń. kolei 
galic. Karola Lud. I. emisji płac. ——, Żądają ——; 
II. emisji płacą 88.25, żąd. 89,—; pierwszeń. kolei galic. 
lwowsko-czerniowieckiej I, emisji pł. —.=—, ź8d. ——; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czern. II. emisji płacz —.—, 
żądają —.—. Dukat holenderski płacą 5.34, żądają 5.38; 
dukat cesarski płacg 5.37, żąd. 5.42; napoleondor płacą 
9.8, żądają 9.16; półimperjał płaca 9.33, żądają 9.41; 
rubel srebrny moskiewski płacą 1.72, żądają 1.76; rubel 
papierowy moskiewski płacą 1.54'/, žad. 1.55%; pru- 
skie bilety kasowe płaca 1.67%/,, Żąd. 1.68%; Srebro pł. 
111.25, żąd. 112.25. 

Sprzedano: Listy zastawne Towarzystwa kredytow. 
galio. w. a. oprócz kupona bież. po 74.20. — Żyto ko- 
rzec 160 fntw netto po 5.60 (od października 1868 do 
końca stycznia 1869). i 1— i 


Ostątnie . wiadomości. 


Na wieść o uwięzieniu ojca, przybył Piotr, 
syn uwięzionego ksiecia Aleksandra Karageorge 
wicza do Pesztu z Paryża, zrobił natychmiast wi- 
zytę hr. Andrassemu, a następnie podał prośbę do 
ministerstwa sprawiedliwości, aby ze względu na 
nadwerężony stan -zdrowia ojca jego, pozwolono 
mu przesiadywać w więzieniu aiwa, aby. wol- 
no było jemu (synowi) widywać się z ojcem, bo 
teraz zabroniono ks. Aleksandrowi widywania się 
z kimkolwiek, i aby wreszcie przy protokolarnem 
przesłuchiwaniu mógł być obecny adwokat Fun- 
tak. Minister przesłał tę prośbę peszteńskiemu try- 
bunałowi miejskiemu do jaknajspieszniejszego za 
łatwienia, jako też urgens o przyspieszenie śledz 
twa. O to samo prosił także sam w więzieniu zo- 
stający książę. 


Telegramy „(łazety Narodowej." 


Schwalbach dnia 12. sierpnia. 
Wczoraj przybył tu car moskiewski, a dziś król 
pruski. Każdy z nich zrobił drugiemu półgo- 
dzinną wizytę, poczem król wyjechał przez 
Eltville do Koblencj. Car odprowadzał go 
do Eltville, poczem wrócił do Schwalbach , 
gdzie bawi córka jego, Marja, dla porato- 
wania zdrowia. Car wyjeżdła ztąd pojutrze (d. 
14. b. m). , 

(Telegram ten otrzymaliśmy dopiero wczo- 
raj wieczór). 


nn 


Kursa z dnia 45. sierpnia 1868, godzina 1. 
min. 50. popołudniu. 
Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 59, 
Karola Ludwika 210.26. Kolej siadał erodit : SAGE 
Kolej południowa 151.30, Kolej państwowa 246.90. Kolej 
O ocię izy) Iwowsko-czerniowiocka 194,75, 
Kolej Pi A II *—. Kolej Rudolfa |. emisji 111.—. 
Ke 160-15. K le emisji 142,90, Kolej Franciszka Jó- 
indemnizacyj olej alfoldzka 153,60. Galicyjskie obligacje 
9.08. Pr ki ki 66.76. Losy 1864 r. 96.80. Napoleondor 
sre ruaki kurant 1.67:4, Usposobienie ciebe 
Kursa z dnia 4 z ” 


| 45. sierpnia 1868, godzina 6. 
min. 20. popołudniu. 


en. Pożyczka bezpodatkowa 59.30. 


Wied 
kredytowe 211.80. “Ko: 


R Akcje Karola Ludwika 210.25. Ko- 
ia (południowa 181.30. Kolej państwowa 246.60. Ko- 
pup KA —;—. Kolej. alfoldzka 153,25, Akcje kolei 


żbiety 163,—, Akcj 50. Losy 

—. je banku anglo-austr. 168.50. J 

1860 r. 84.50. Karola Ludwika oBligi pierwszeństwa 11. 

MR a 0 2 0 BE) ooiłecte 
wa —,—. Napoleondor 9.09, Spirytns —. 

bez zajęcia, lidka Lo 
uryż. Renta 3%, 70.10. . j 3 

„ Wroclaw. Pszenica 92, żyto 72. Owies 37. Rze- 

ak zimaow „ Koniczyna —. p 

3 Berlin" Moskiewskie ba RI 53. Akcje kre- 

dytowe 94%. Galicyjska kolej 94. Kolej państwowa 147*,,, 


Wiedeń 89Y,. nie mdłe. Pszenica —. Żyto 54, 


Owies 31. 


mam 


OOO 


re E TE KAROLA WILDA we EWOWIE"I Sariborze í 
dostać można : | 


Polęns Au 


die Stärke Deutschlands, 
Von Gottfried Kinkel. 
Der Ertrag- ist fir das bei Rapperswyd zuepnichtende Denkmal. 
des 400-jshrigen Ereiheitskampfes der. Polen, bestimmt 
120 -Wien 1868. — 50 kr. 


49 S. 


Zakład techniczny w Mittweida 


koło Chemnitz, w królestwie Sąskiem. +, Dyrektor iaż. U. Wejtzel, 
(Uprasza się, ażeby nie trzymano jeden „zą drugi, podobny 2Akłąd w Frankęnbergu) 


Jedyny wyższy techniczny Zakład prywatny 


w Niemczech 
do teoretycznego i praktycznego wykształcenia 


łachy mechanicznym | inżynierskim, 
połączony z warstatem mechanicznym i szkołą hagdlową. 


Polecająey : 
Jego książęca Mość Adolf Józef Schwarzenberg 
na Libejio w Czechach. 
Królewski A dyrektor rejencyjny : 

sdorff w Lips 
delegat parłamenta cłowego ™ 
a Br Kunze. tajny radcą aadworny, pręfegor „ Wiajmarze. 
Dr. Tró bat profesor, dyrektor szkoływemin, n 

inspektor budowniczy 


się w 


pan Bur 


Pan Feustel, 


Leonhard, adwokat 


. 
a Hecht, 
i Dr $tummo , burmistrz 


NB. Kurs zimowy rozpoczyna się dnia 15. października. 


Obwieszczenie. 

W kancelarji Zakładu zastawniczego 
lwowskiego „Pi! Montis” odbędzie się 'na 
dniu 4. wtkódnia 4868 publiczna orang 

ma której zaległe klejnoty, srebra i „dk 


mef reedąwane będą. 2402 2— 
adw dnia 5. RM 1868. 


A 414 r | sq 5 - i 
Sznyrów ki paryzkie 

w największym wyborze 
4189 w magazynie Ppr) 


RUDOLFA SCHWARCA 


gl Katedralny liczbya”26') 


Próba porówamwcza będbią dostateczną dla 
zapówniemia pierwszego / miejsca, między 
wytweatni tego: redaaju  wyroboni pagze- 
mu. Mydło naszego wyrobu. nadaje skórze 
delikatność atłasbwa. pieni sie ;dostate- 
cznie, wońfziś zadowolić może do najw) Ż- 
szego sonia: - 2202 12—12 
SKŁADY we Liwomwier w -aptece A. 
dolfa Beilinera:i w Taraopolu w a 
ptece dr. 2 ua 


Zaklad t produkcja nasion 
J. BULSIE WICZA 


«ww Boch nn ï 
zaleca, pasjenie 


rze 


sciernianki (Stoppelrfibensaamen.). K warta 
polskie] miary po 1 zir, w. a. 178'18- 16 


"CE N 


pastewnej, | 
| szych osnietragiyeh kas Ę 


GAZETA NARODOWA z dma 14. Sierpma 1868. 


ierstehung 


2422 2—3 


u. 
w Bayreuth. 


Wąjmarze. 
„ W2jWarze. 
„ Mittweida. 
» Mittwelda. 


2'32 1—2 


Jeden a uawet dwóch uczniów 


szkół gimnazjalnych lub realnych od 9 do 
Jójęk not być amieszczcżonych na stancji 


An Bitin w przyszłym “ruku szkoloym | 


Bitżsia wiadesość w 'aklepix pana 
1. Stromengern, abok dawnej Poczty 79% 


l. 885. 

Wevr ety ozmie i: yenii 
frorzelni 3 MIA enas, posiadający 
hardzo stay, dotąd jeszcze nieuży wa- 
ny psan UA dokladi pg odfermentowanie 
acioru, szuka olipowiednej posady. -Bliższe 


porozumienie prżez”paua Atleakiego, poszt- |= 


fiva w rałashycath, 


w. Qbwodzie  Żół- 
sroki. 24 


08 3-3 


ma | 


Wiedeńska 
największa wystawa 


w bazarze przemysłowym 


Ń. GRANTCHSTADTEN 


w Wiedniu na Graben 29, .. 
im Fi das dcntinerhofes, nastręcza pu 
jak najtąjszyrch cenach fabrycznych : najpię- 
knłejsze j majnowsze przedmioty drewniane, 
skórzane, bio kę Flag Pokera 


Wchodniosinapjaki -magazyn kawy i berkaty 
utrzymuje wielki, akład kawy po 60 ct, 65 
set. do 1 zir. 10 ct. za funt wied.: prawdzi- 
wej chińskiej herbaty po 2 do 8 żłr. fant 
wiedeński, także 7 '„fantowe paczki: 
prawłdei wspo *Mmimu w aaki po złr.aļ, dọ 
1.50 zk duśą-bytelkę.-7 Skład. w Wiednia. 
Graben Nx.,29. im Innern des Trattnerho- 
fes. Na prowincje 'za przekazem pocžtowym. 
Cenniki franko i "gratis. Tamże zaajduje 
się sklad mzaanych wd D i Pa: 


sago d A 1—8 


NIE 


APTEKI HOMLOPATIYCANEI 


urządzonej całkiem oddzielnie ' od: istniejącej ałeopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwow ie. 


Ora Lutzęgo w Kathen:; 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcią ` . p złr. — ct 
„ 60 p a Ą n n = 
k a 80 a s n D A z n n TT a 
n n 144 n n n n n |. 3 4 AI T m 
r » 60 n p " „ ` rezerwowa 25 = 
A 24 ” s LJ A, A 12 kd n 
mo na anginę z broszurką . Mapiau 
„ Od bolu zebów “ ° , , . P u a 
- » obolery Li 0 alzą s j e . 2 Ro = 2 
Dra. F. A. Giinthera w Langens 
Apteczka o 120 środkach w Mysie, A i Gtej potęgi . 29 +” 
„ji Apr: Á ra A E D ET ET ET 
S n 48 j a i ` wa 8 „ 50 , 
„ 120 A pigułkach l5go coztarcią . 10 „ 50 a 
afk. wy E É : m o jaw 
60 LJ A n a z 6 A = " 
e » e z 
44 z LA A kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w p8 u: 
mA o 120 środkach w RaP, ii siej potęg, 1 pu i 
LJ . 80 s z P - + 18 - ye > 
a 7 e A OB oe A E uudŻ ve cziki 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Aptećwka o 24 środkach w płynie ścieji Głej potęgi 5 „ — , 
U » 40 n a » » Tolg 50 5 
5 60 » n n » LJ 10 a 50 . 
n n 80 a » n n LJ 14 a m» . 
LJ s 120 n LJ n n n 20 n |= n 
s n 160 a n n a n 25 i 
LJ 180 » n LJ » n 28 a 
. D) 240 . . 36 |lkkata.. 
n „4 » w pig. 30g0 roztarcia, w pularesie 6.8.7 an 
" „ 40 B a * . . . JU sa TMB 
ä LJ S0 a a 1. " . 18 » r . 
. . b LJ , 16 s 18 LJ 


Ksżdy środek wojedyd dzo 


Apteczki zawierające środhipierwotne wielkości tejsamejyo połowę drożej ad cen. n powyższyh. 


Proszek praeciw cholerze dr. Lutzego — złr. 50 ct. 
Dr. Giinthera środ, dla bydła przeciw zarazie pysk. i racieznej flaszka "05 8 
Kawa homeopatyczna dr. Ty ? Shania paczka — +» 15 ” 
z Żołędz , . untowa — an s 
oe ślą oe: Benian waj 
el homeopatyczny `, A ; ń ' ain RAULS | 
Oplatki homcopatyezne a a; ł j A gł ty! Taa 4, 
Spirytus homeopatyerny . /. saa dh mailako "TG 
Dzieła Aomoopatyczne: 
Naaka homeopalji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
d To: samo dżieło AE wyd 1 r. Kioętowąkiego 5 
3. Lekarz demowy Podwysockiego . J5 ? , 
Weterynarja Dłażniewskiego. nowe poprawne wydunie 2 „ 2484 5—9 


Wydawca: Witalis W. Smochowski 


1 hut, Y atunkń najlepszegł 
JE 


| Eugen. ©liquot 


| waścictel : Jan Dobrzyńkki | 


Zmiźome ceny! 


w hąudla 


K. BAŁŁABANA 


pot 1. 296. m. 
Kawa wajepraa rr a duża fuant 84 ct. 
, k M srednia „ 30, 
pa” mniejsza „ 36 , 
2 perłowa 5 , . n 88a 
a. Mokka ] „ 96, 
Rum z Jamaiki. 


1 złr. 


n . A m 


T. 


WI NA 


% piwnicy iosapełniania J, A. Jafics 


% Comp. w Peszcje. 
1 bat. Budai czerwont 


Powyższe wina są z piwnie F. A. Jąlics 
et Gomp. w Peszcie. Firma tego domu 
jest w karkach.wy.palona a kapsle metalowe. 

Wina francuzkie i szam- 

ańskie. 
Moet et Chandon crm. Rosé 
prawdziwy 1 but. 
1 but. 
1, but, 


zd 50 ct. 


a... 


St. Julien > ` 
1 but. py: Margaux d 
Santernes 4 4 

3 e a 

„ Cherry , ; 

n  ©ognac fmueuz. . 


Likwory (Chągse- Cato " 
prawdziwe fraveuzkie | 'bGótenderskie ka- 
2404 2—2 dego rodzaju. 

1 butelka amsterdamsziago ady, 
Vinand Foking 

5 fraucnzkiego od Louis 

Wrótes et Comp. .*4 „, — , 

Absinrh szwajcarski 


s sz A 
GD 
= 
" 
a 


4 złię — eta 


podług wszelkich systemów 


polecą 

j największy “europejski 
Zakład maszyn do szycia, 
po ziżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


31. Rothenthurmstrasse 31, i 
E „ Ilustrowane cenniki Rey] 


Terap re. i najtańszych sukni, 

któreby kisdykol wiek mogły być zrobio” 

ne, mogkieb, i dla chlepeów, takich do- 
gtąć teraz można żeńbynie w 


Magazynie sukni 


Keller & Alt, 


Na Graben Nr. 3. 

w Wiedńia, 1 Stock, Foke der 
.2194 Kirntnenetnaase, 99 .200 
wyBzczeg ólniony,paj wyŻSZY,m 
medalem zasługi 1563. 


Modne palto 
©dzienia jesienne 


SE L2 zir. 


| Qdzið ma plucionne -Qa Zfr, lu do złr. IU 
| Surduty zimowe od złe. 6 do zir 50 
Surdhiży : wiowemia nd ztr. 5 do złe. ż4 
Palta dd zir. 8 do zir. 28 
Surduty mydliw, r strzelania, od ałr. 6 do zlr 22 

raki t tyżygki od złr. 14 do złr. 28 

NOBADY > «au. PL i ad zły, 16 do ztr.:30 
galafroki „od złr ð dą złr. 26 
PA ubrania od źłr, 12 do zir. 36 
$urduły codzienna do biura ad -złę, 4 do złe, 12 
Spodnje . mel. od złr, 4 do złr. 13 
Kamizelki , od złe 2 do zir. B 
Morgia dia, CE ad-zir, 3 do złr $, 


E Opróez tego wszelkie możliwa( 
przedmioty garderoby męzkiej. 
me: Zamówienia, osobiscie lub listownie, z Podat 
niem .miary w piersi (olijętość dokoła piersi | 
pleców), stanu (objętość słanu dotiota): Wysoko- 
Boi w krąku— za przesłaniunu nalożytłości w go- 
tóweg lub za pobraniem pocztowem wykonują się 
ja jdóbiadniej i najlepiej, —„q.ę,ą u ik izak zozsy: 
lają się na żałąnie j franko, 
pe Ażeby połozuaego w nas zaułania 5zanownej 
ulniczności i nadal pod żkdaym waględem nie o* 
słabić, zważywszy zwlaszcza, żó wobec Ų płYwWĄ 
sprawunkow w Interasie, tepułtubieństwem b loby 
z innodących sig codnia swieżych towarów dawać 
próbki, jlvzyjmujemy ua siebie, gdy nam sę poda 
kolor | ceng — wybór sukat według Iwłaśnegó "su" 
miehamgo: ooeniemia rzeczy, ¿> do Aczamy do 
każdej paczki kwit gWardncyjny, aż e- 
byod nas sprowadzone suknie, gdyby 
Łękowe z jakichkolwiok powodów b Iy 
nteodpowiednie, beż wszelkich tiéd 
doi przyjąć napowrót. 


Keller & Alt, Graben Nro--3, Wien: 


Jestto nieoce- 
nutony rodek 
prosty itani, 
a.piezawodny 
przeciw naj- 
uporczy- ` 
wszym 2a- 
twardze- 


zamuleniu 


pałeniu 
saek, -bole- 
ściom źołąd: 
a, wyrzu- 
tom uaskór- 
nym, gość- 
©owi (reu- 
matyzmo wi, 

podagrze, 


| se CAUVIN. de PARIS 


brakowi regularności miesięcznej w wie- 


ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle TNA wszelkim siląhośeiem Z 
nieezystośel krwi i nepsutych humorów. 
Prawdziwe pigułki Cauvina konser 
wują się bez asz N zenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
je Eon: zastósowane do: klimatu Palski. 
można we Lwowie rd Szok Pp. 
P. Mikolasche i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


40 ct. 
10 
o, 
+— złr. 25 et. 
a  Wilanyer  . siy j 
» Hungaria Chahlis E i O 


niom, . żółci, - 


żołądka, za- | 
ki 


Redaktor odpowiedziałny ; Platon, Kostecki 


| dl 


Miłocarnte parowe i lokomobile, żniwiarki Samuelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzatne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania i gromadzenia piana, bro- 
nyipłagi J.f. Howarda, młocarnie ręczne i z kieratami, 
młynki do śratowania od 15 złr. począwszy, sieczkar- 
nie, młynki do czyszczenia zboża, terkice i maszy- 


ny czyszczące konopie z paździerzy, jazoteż wszelkie w 
kosztowności i inne towary 
które z powodu przeistoczenią swego handlu 


zakres guspodieztwa rolue so wChodzącejpiżedmiory py! '€a,'zareczając za najsumienniejsze 
hai wykonanie, FABRYKA MASZYN BOLN CZYCII 
w Pradze. 
w dniach 13. i 18. sierpnia b. r. w. lokalu tegoż Towarzy” 
stwa, przy ulicy Długiej Nr. 39, w drodze” publicznej licytacji 
LE" po znacznie zniżonych cenach sprzedaj je. "SIĘ 
Qbicia do Bo pokoju śge el wielkości, objętości zd GP ez sufitu, od złr. 4.80 ct. 


Juliusza Carow na Smichowie 24. 
2380 4— r 
| gotową zapłatę sprzedawane bedą: 2425 3—3 
ze sufitem od złr. 8.860 ct. 


mó. Cenniki PEED. OWOC ZWRACASZ a się dezpłatnie fragi. 7356 
1 ZĘBEB OE 


| OGŁOSZENIE LIC) 
IGNACY HERCOK 


LICYTACJI. 
Filia c. k. uprz. austr, Towarzystwa zastaw niczego 
wę LWOWIE, w domu p. B. Stillera, przy ulicy Halickiej ł. 295, 
poleca swój obficie zaopatrzony skład 


w Hwwewwie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. lipca b. r. APW atai tu jest : 

OBIC PAPIEROWYCH (pokojowych) 
z najlepszych fabryk francazkich, o ztandkówmi niemie- 
ekich i wiedeńskich, 


Pojedyńcze zwoje od 20 et. stopniowo aż do "atri 12. a 
gag" Wzory, cenai ni'i Wszelkie żądane wyjaśnienia. udzielają się Ralcnetnlgiąg od- 


wrożną ; pocztą. 
SE Zamiejscowe zamowienia uskuteczniają się natychmiast z wszelką starannością. 


| OEG T GE EE 
A. PENSCREK a 


kantor dla interesów giełdowych 


w Wiedniu, Soto Nr. 3, 


naprzeciw lokalu giełdowego, 

poleca: swe usługi do załatwiźnią wszelkiego rodzaju interesów giełdowych, jakoto 
zakupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t.p., pod warunkami nader ko- 
rzystnemi, przystępneti dla każdego. K»ator ten ofi :ruje publiczności nawet! niema-| 
jacej z giełdą stosnuków, udział w operaerach giełdowych za Btosynko wo bardzo fa - 
łą wkładką i wykonywa wszelkie udzielone zlecenia za bardzo mieruą prowizię. 
wynoszącą wszystkiego tylko 2 złr. od 5000 złr. nominalnej wa- tości. a 
Programów udziela na żądanie gratis i franko. 

Kantor kupuje i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę' papiery A adj 

i prywatne krajowe i zagraniczne po kursis dzieńnym. 2284. 13 —H2i 


SĘ" Tamże dostanie także losów na spłatę ratam jak najtaniej. "JH 


A. Petschek's Comptoir für Bórsengeschafte, 


WIEN, Btrauchgasse Nr. 3. EF Der Börse gegenüber. E 


| 
Ja 


T 


` ? 
.. =. g o cyt KJ = 254% 4. e Lg N S 5 
z O złe + SB > e ó w 4 Soa aos z 
wd z BREZ „e F g W R 'EePAZy rR E EE s 
4 8 S u ka EE = 5 "E “ EEEE FEP Š 
28 g . a. anvPEL z OMIPTYT JEZ" > 
E PZA SB ZY 3 2 PR L TEE 
am S Zo Ee > s B =2 59 45» JSB 
N Es È Zie pó rz _ wp $ Goggo Bego RAI = 
a 2 5 GAR Ek" 4 k zb « ZET EWIE S 
Fjo S 95438 BF g m Za A aSRzE2Z-"WHMPŻEX gnen B 
A 83 «a 35 Ss BS GN Gda EEE È p Bon 8 - 
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artmanna Tynktura wytępiająca owady 
AE Austrjj ; Francji przywilejem zawarowana. 


dotąd jako nieprzewyższona, a nawet niedoścignio- 
ma. Otala: się irutwiendziła wobea rę na owady, 
jakotoóż wobec innych w ten zakres mobo zgcych na- 
śladownietw, które dotąd najczęściej zaledwie zewnę- 
trzną formą potrafiono uczynić podobnemi do wyrobu 
naszego. 4179 8—13 

Tzkie tylko flańzki 8ą niefałszowane, na których 
obok stojąca winieta.i pazwiskę nasze na szkle są wy- 
oisniętę, Duża fiaszka po 50 ct. półfleszki po 28 ct. ` 

Dostać można w naszym Kiównym składzie 
w WIEDNIU: Hartmana $ Mittler Stadt. BAc- 
kenstrasse Nr. 3.awe LWOWIE w »ptece A Berli 
NOTA, w bandlach Mankowskiego, Ign. Hercoka, Ebrlicha, 
N. Baumana umana Synów, Borla mi Jonas & soner, | Borla Soklera i u Jonas & Soner. 
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